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Załoga hutnicza wartościowymi 
zobowiązaniami włączyła się w kampanię 

sprawozdawczą swojej organizacji partyjnej
Ogólna wartość wszyst

kich zobowiązań, który
mi załoga huty postano

wiła uczcić V Konferencję 
Sprawozdawczą KF PZPR 
wynosi 149 min złotych, z 
czego już w roku ubiegłym wy-*' 
konane zostały zobowiązania 
o wartości ponad 100 min zło
tych. Wiele zobowiązań znaj
duje się jeszcze w toku reali
zacji, z pewnością będą one — 
podobnie jak poprzednie — 
wysoko przekroczone. Spo
śród 47 zobowiązań zespoło
wych. najwięcej bo 18 doty
czy ponadplanowej produkcji, 
10 przyspieszenia prac remon- 
towych, 4 poprawy jakości 
naszych wyrobów i 2 obniżki 
kosztów własnych.

A oto ostatnie meldunki 
z wydziałów huty.

„Młodziej pięelaiałce“

Brygada formierzy z Odlewni Staliwa 
odpowiada na apel 
młodzieży warszawskiej
Na ogłoszony przed paroma 

dniami apel młodzieży war
szawskiej, która rzuciła hasło 
czynnego udziału w realizacji 
planu pięcioletniego, jako 
pierwsi odpowiedzieli — w 
naszej hucie — formierze Od
lewni Staliwa. Konkretnie: 
Brygada Pracy Socjalistycznej 
tego wydziału. Postanowiła 
ona wykonać pierwszy rok 
pięciolatki do dnia 10 grudnia 
61 roku. Drogą do osiągnięcia 
tego celu jest dalszy rozwój 
współzawodnictwa pracy, a 
przede wszystkim przystąpie
nie do współzawodnictwa in
dywidualnego o zaszczytny ty
tuł „Pioniera Produkcji". Do 
walki o niego przystąpili: M. 
Biel, W. Chmiel, J. Juszczyk, 
S. Drożdż, E. Podłęcki, A. O- 
żóg, Z. Misiurski, K. Ryboń- 
ski, M. Jałowiecki i J. Czer
wiec.

Regulamin tego współzawo
dnictwa uwzględnia jakość 
produkcji, ilość wybraków, 
terminowe wykonanie pro
dukcji asortymentowej, osz
czędność materiałów, a także 
podnoszenie kwalifikacji i 
wykształcenia ogólnego.

Cennym postanowieniem 
jest zobowiązanie zmierzające 
do zmniejszenia wybraków w 
stosunku do ubiegłego roku o 
10 procent, oraz dalsze oszczę
dzanie stali, prądu, gazu, ma
sy formierskiej itd.

Brygada w podjętym zobo
wiązaniu postanawia również 
podnieść kulturę miejsca pra
cy i dyscyplinę przez pełne 
wykorzystanie 8-godzinnego

Jak zwykle jedni 
szych w hucie do 
zobowiązań z okazji 
rencji Sprawozdawczej 
przystąpili stalownicy. Posta
nowili oni wykonać roczny 
plan produkcyjny do 14 gru
dnia, tj. dzień wcześniej od 
poprzedniego zobowiązania. 
Postanowienie to zostało zre
sztą jeszcze pogłębione, bo
wiem już 13 grudnia o godzi
nie 17 plan roczny był wyko
nany. Przedterminowe wyko
nanie zadań Stalowni dało do
datkową produkcję w ilości 
4596 ton stali o wartości pra
wie 11 min zl.

Niezależnie od tego zobo
wiązania, wykonano w 100*/» 
wszystkie postanowienia po- 

dnia roboczego. Formierze Od
lewni wezwali do pójścia w 
ich ślady inne brygady i całą 
młodzież naszego kombinatu.

J. Z.

Ucząc sią działać poprzez ludzi
W dniu dzisiejszym rozpoczyna ob

rady rv — dwudniowa Konferen
cja Sprawozdawcza KF PZPR 
Huty im. Lenina. I znowu tak jak 
w latach ubiegłych, oglądniemy 

się wstecz sumując cośmy zrobili; tak jak 
poprzednio przedyskutujemy efekty i 
plon naszej pracy; kierunki jej i bilans 
uwag zamknie podjęta uchwała.

Zdawałoby się, że formalny tok obrad, 
przebieg Konferencji jest czymś zwyczaj
nym i utartym. Ze Konferencja stanowi 
„roboczą przymiarkę” i li tylko pewien etap 
w działalności partyjnej. Że jest to spra
wa organizacyjna w życiu partii.

A jednak tak nie jest Konferencja 
partyjna nie sprowadza się do formal
nej czy organizacyjnej interpretacji ży
cia partii, choć i to jest ważne. Głównym 
jej zadaniem jest ocena działalności po
litycznej i ideowo-wychowawczej, pracy 
wśród ludzi, politycznego kierownictwa, 
reagowania przez organizację tam. gdzie 
nie sięgają lub niedostatecznie oddziały- 
wują administracja i obowiązujące prze
pisy.

Partia nie jest widzem ani też bier
nym obserwatorem. Nie może jej bvć 
obojętna żadna dziedzina. Jednakże 
instancja i organizacje partyjne, w miarę 

opanowywania coraz lepiej problematyki

przemysłu i w ogóle gospodarczej, uczą 
się także skomplikowanej ludzkiej 
problematyki. Uczą słę działania 
poprzez ludzi, pobudzania i 
organizowania ich aktywnoś
ci, słowem — działania meto
dami politycznymi.

To jest pierwsza istotna sprawa, której 
warto poświęcić więcej uwagi, kiedy z 
okazji Konferencji Fabrycznej będziemy 
sumować nasz dorobek. W pracy z ludź
mi, z załogą mamy bowiem niemałe do
świadczenia uzyskane w roku ubiegłym.

*

Organizacja partyjna powinna tak 
pracować, tak postępować w sto
sunkach z ludźmi, aby sposób roz
wiązywania poszczególnych problemów, 

i tych wielkich, i całkiem drobnych, a 
także rozstrzygania konfliktów nieunik
nionych w życiu każdego niemal kolekty
wu, wzbudzał zaufanie do jej 
decyzji By ludzie uznawali je za 
swoje własne, słuszne i sprawiedliwe. I 
z pełną aprobatą odnosili się do wytyczo
nych przez nas kierunków działania, a 
przez to — aby byli gorącymi, w Każdej 
sytuacji konsekwentnymi rzecznikami 
wskazań partii.

(Dokończenie na str. 2)

rządkowe, oceniane na łączną 
sumę 26 tys. złotych. Załoga 
obiektu strzałowego wykona
ła zobowiązanie usunięcia 
hałdy „wilków” stalowych do 
10. XII ub. roku, zamiast pier
wotnie obowiązującego termi
nu do 30 grudnia. Umożliwiło 
to dodatkowy przerób i odda
nie do produkcji 214 ton zło
mu.

Szeroki udział w realizacji 
zobowiązań bierze młodzież 
Stalowni. Wyrazem tego jest 
utworzenie w tych dniach 
dwóch brygad, które ubiegać 
się będą o zaszczytny tytuł 
Brygad Pracy Socjalistycznej. 
Pie-wsz’. z fr-h bry’’d pra
cuje na piecu marteroesirm 
nr 6, druga natomiast, którą 
kieruje brygadzista Teodor 
Kornowski w obiekcie strza
łowym.

Wydział Transportu 
Kolejowego

Cała załoga tego wydziału 
pracuje od paru dni bez wy
tchnienia, walcząc ze skutka
mi ostrej zimy, opadów śnież
nych i mrozów. Wystarczy po
wiedzieć, że w naszej hucie 
znajduje się w tej chwili ok. 
tysiąc wagonów kolejowych 
czekających na rozładunek. 
A na wagonach tych — skute 
mrozem — transporty rudy, 
topników, węgla. O surowiec 
wołają Wielkie Piece i Za
kład Koksochemiczny, wago
ny nie mogą stać bezużytecz-

(Dalszy ciąg na str. 2)

Ostatnia 
przed wyborami 
sesja DRN

Ostatnia przed kwietniowy
mi wyborami sesja Dzielnico-

Huty, która odbyła się w 
czwartek — była przede wszy
stkim podsumowaniem 3-let- 
niej kadencji dotychczaso
wych władz dzielnicowych.

Minione trzy lata były dla 
Nowej Huty okresem inten
sywnego rozwoju we wszyst
kich dziedzinach — w budow
nictwie. handlu, spółdzielczo
ści, szkolnictwie, kulturze, go
spodarce komunalnej, leczni
ctwie. Wybudowano w tym 
czasie 8.985 izb mieszkalnych 
w tym 287.737 m sześć, ich po
wierzchni przeznaczono na u- 
rządzenia socjalno-usługowe. 
Wzrosła ilość placówek han
dlowych z 265 
303 w r. 1960.
żytku 4 nowe budynki szkol
ne. 5 przedszkoli, zwiększyła 
się liczba punktów bibliotecz
nych. wzrosły księgozbiory bi
bliotek. Powstała Poradnia 
Społeczno-Wychowawcza TPD, 

w r. 1958 do 
Oddano do u-

jako jedyna tego rodzaju pla
cówka w Krakowie, powstała 
szkoła specjalna dla dzieci za- 
póżnionych w rozwoju, rozpo
częła działalność Szkoła Przy
sposobienia Zawodowego dla 
dziewcząt. Nasza dzielnica — 
kosztem 4.230 tys. złotych o- 
trzymala oświetlenie jarzenio
we (łożyły na to przede wszy
stkim Przedsiębiorstwo Budo- 
uHuty. r <ta im f -rtirmo- 
raż Zakłady Betomarskie i 
Żelbetowe w Łęgu). Powierz
chnia terenów zielonych w no
wohuckich osiedlach miej
skich wzrosła z 4.018 m. kw. 
do 69.805 m kw. w roku 1960. 
7 milionów złotych przezna
czono z budżetu DRN na bu-

(Dokończenie na str. 2)
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Konkurs sportowy przedłużony 
do końca lutego

Okazuje się, że okres jaki 
upłynął od chwili ogłoszenia 
naszego konkursu — ankiety
— ..Wybieramy 8 najlepszych 
sportowców Nowej Huty” jest 
stanowczo za krótki. PRZE
DŁUŻAMY WIĘC CZAS 
TRWANIA KONKURSU DO 
28 LUTEGO BR. Pragniemy 
tym samym umożliwić jak 
największej liczbie Czytelni
ków udział w konkursie, do
kładne przemyślenie różnych 
wersji najlepszej ósemki spor
towców Nowej Huty i wysła
nie kuponów. Im więcej bo
wiem kuponów — tym więk
sza możliwość wygrania jednej 
z cennych nagród. Dla nas na
tomiast — dla organizatorów
— udział w konkursie dużej 
liczby Czytelników i jak naj
większa ilość kuponów to pe
wność, że wybrani sportowcy 
stanowić będą rzeczywiście 
najlepszą ósemkę nowohucką 
w roku 1960.

Ilość nagród przewidzianych 
dla Czytelników — zwycięz
ców konkursu znów zwiększy
ła się. Dyrekcja Zakładów 
Przemysłu Tytoniowego w 
Czyżynach ufundowała wazon 
kryształowy. Dziękujemy fun
datorom i przypominamy, że 
wśród Czytelników, którzy 
trafnie wytypują 8 najlep
szych sportowców Nowej Huty 
w roku 1960 rozlosowane zo
staną następujące nagrody — 
telewizor „Turkus”, radiood
biornik „Sonatina”, ekspres do 
parzenia kawy, zegarek na rę
kę, teczka skórzana, tort, dwa 
wieczne pióra, kryształ.

W Hucie im. Lenina t

Komunikat
KF PZPR w Hucie im. 

Lenin,* ziwl? -nla, *e v 
Konferencja tk.jwwdłw. 
cza Komlteti. •A’ fabrycz
nego odbędzie dniach
28 i 29. Ł 1961 r.

Początek obrad o godz., 
9-tej w sali nr 157, budy
nek „Z" Centrum Admini
stracyjne HiL.

Konkurs trwa. Kupony pro
simy przysyłać jak zwykle na 
adres redakcji Głosu Nowej 
Huty, Centrum Administra
cyjne Huty im. Lenina budy
nek S. Dalsze informacje na 
ten temat zamieszczamy na 
stronie 7-ej,

KUPON
KONKURSU- AMKIETY 

GŁOSU NOWEJ HUTY 
Za najlepszego sportow
ca Nowej Huty w roku 
1960 uważam:
1.-----------------------------

5. ............................... —
6. ...................................
7. ...................................
8. ...................................

Nazwisko i imię

Adres •••
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Ostatnia przed wyborami 
sesja DRN

(Dokończenie ze str. 1) 
dowę i przebudowę dróg ulic 
i mostów. Rozbudowało się 
szereg nowohuckich zakładów 
pracy,w których pracuje obec
nie 46.040 osób, w tym 11.045 
kobiet Rozbudowana została 
baza zaopatrzeniowa dzielnicy 
— uruchomiono piekarnię w 
Krzesławicach, Zakłady Mięs
ne, Zakłady Mleczarskie, ze- 
spół magazynów, nastąpił roz
wój spółdzielczych i prywat
nych placówek usługowych,

ZfliS

W nowych władzach
młody aktyw

Pa> MUfborach

dobiegła końca 
sprawozdawczo- 
9-ciu najwięk-

Tak więc 
kampania 
wyborcza w 
szych organizacjach ZMS-ow- 
skich w hucie. Wybrano ko
mitety zakładowe, w skład 
których weszło wielu nowych 
młodych aktywistów. • Od
świeżenie składu osobowe
go komitetów młodym naryb
kiem jest jedną z zasadni
czych cech przeprowadzonych 
wyborów.

W TRANSPORCIE 
KOLEJOWYM 

NIE NAJLEPIEJ
Zebranie w Transporcie Ko

lejowym miało charakter kon
ferencji. Z uwagi na dużą 
ilość grup, przy wyborach 
KZ spotkali się tylko ich de
legaci. Można było zatem o- 
czekiwać ożywionej i tym cie
kawszej dyskusji. Nie wiado
mo czemu przypisać jednak, że 
takowa nie rozwinęła się. Czy 
referat był za długi? Czy też 
wszystko tu dzieje się w jak 
najlepszym porządku? Czy po 
prostu nie chciano „tracić-’ 
czasu na gadanie. Jak- można 
przypuszcza' ? kilku głosów 
spraw bra
kło. ale móUiono o nich pół- 
zdaniami ot tak tylko — 
wspominając.

Co można wyłuskać x tych nie
licznych głosów? Zarysowało się 
kilka rzeczy zasługujących na 
specjalną uwagę. Po pierwsze 

współzawodnictwo międzybryga- 
dowe i konieczność ustalenia re
gulaminu dla zespołów biorących 
w nim udział, dalej zagadnienie 
umasowienia sportu, rozwinięcie 
życia kulturalno-oświatowego, 
czytelnictwa prasy młodzieżowej 
i wreszcie powtarzana też na 
innych zebraniach sprawa hoteli.

W P-61: JESZCZE GORZEJ
Trudno, mimo dużej sympa

tii, jaką żywię do młodych 
walcowników, nie mogę ina
czej napisać o ich zebraniu 
sprawozdawczo - wyborczym. 
Skąna dyskusja, do której 
trzeba było zachęcać, bo jakoś 
nagle wszystkim brakło „od
wagi”, była zdaje się odzwier
ciedleniem całorocznej pra
cy. Okazuje się, że nie bez po
wodu organizacja Walcowni 
Gorącej uważana była za jed
ną z najsłabszych w całym 
kombinacie. Odpowiedzial
nym za taki stan rzeczy jest 
niewątpliwie Komitet Zakła
dowy ZMS, lecz kto wie, czy 
nie większą winę ponoszą ko
mitety grup, które nie potra
fiły przełamać istniejącego od 
dłuższego czasu — impasu-

Charakterystyczna rzecz — za
uważona również przez sekretarza 
partii P-61 — na zebraniu ludzie 
potrafią „mówić i wskazywać” 
jak 1 co trzeba robić, tymczasem 
w praktyce próba nie wychodzi. 
Na tej niekonsekwencji myślenia 
i konkretnej pracy polega chyba 
zasadniczy brak ZMS — P-61. 
Bądźmy Jednak dobrej myśli 
i czekajmy na radykalną popra
wą stylu działalności organizacji 
młodzieżowej. W Walcowni Go
rącej jeszcze nie tak dawno ZMS 
naprawdę coś robH i coś znaczył.

W P-62: BRYGADY I SPORT
Z zupełnie innymi wrażenia

mi wychodziło się z zebrania 
ZMS-owskiego w Walcowni 
Zimnej. W pierwszym rzędzie, 
należycie przygotowane od 
początku do końca przebiegło 
nadzwyczaj sprawnie. Wypo
wiedzi lapidarne, sprowadza
jące się najczęściej do kon
kretnych wniosków i postula
tów, które rozwiązać powinien 
komitet zakładowy ZMS. Dwie 

drobnej wytwórczości. Notuje 
się również rozwój placówek 
lecznictwa, na które w okresie 
trzyletniej kadencji obecnej 
DRN przeznaczono ponad 155 
milionów złotych.

Nowohuckie osiedla wiej
skie — Bieńczyce, Krzeslawi- 
ce 1 Czyżyny otrzymały urzą
dzenia wodociągowe, prawie 
pół miliona złotych przezna
czono na zainstalowanie w o- 
siedlach wiejskich światła ele
ktrycznego. Staraniem DRN 

sprawy wysunęły się na czoło: 
współzawodnictwo pracy (bry
gady młodzieżowe) i zagad
nienia socjalne młodzieży za
trudnionej w P-62. Niestety 
problem współzawodnictwa i 
brygad, o czym m. in. mówił 
tow. Macura i tow. Nowacki 
nie spotkał się z właściwym 
zrozumieniem kierownictw 
niektórych odcinków. Tworze
nie brygad młodzieżowych w 
P-62 ma szczególnie duże 
szanse, z uwagi na sporą ilość 
młodzieży w wydziale. Nic też 
dziwnego, że tak dużo miej
sca poświęcono sprawie wy
poczynku po pracy, a głównie 
rozwinięciu sportu masowe
go wśród załogi.

j zab.

inteligencja, sło- 
co musi cechować 
dowódcę od naj- 
szarż począwszy.

są możliwości

Juź drugie póu oczł szkol - 
no, dla wielu młodych ludzi 
zbliża się czas wyboru za
wodu, a co za tym idzie 
właściwego kierunku stu
diów. Dla absolwentów 
szkół średnich oraz dla 

’ wszystkich, którzy ukoń
czyli szkołę średnią, a nie 
przekroczyli 24 lat życia. 
Jakie jeszcze kwalifikacje 
niezbędne są dla przyszłych 
oficerów? A więc dobry 
stan zdrowia, wrodzona by
strość i 
wem to, 
każdego 
niższych

, , A jakie
, zdobycia tego pięknego za-
■ wodu? Otóż otworem dla 
; nowych kandydatów stoi

’ 15 szkół oficerskich: artyle
rii, artylerii przeciwlotni
czej, wojsk chemicznych, 
inżynieryjnych, dwie szkoły

■ lotnicze, KBW, łączności, 
Wojsk Ochrony Pograni
cza, wojsk pancernych, pie-

■ chóty, szkoła radiotechnicz
na, samochodowa, technicz-

, na wojsk lotniczych i u- 
1 ■ zbrojenia.

Program wszystkich tych 
szkół jest poszerzony o wie
le przedmiotów wykłada
nych na zwykłych wyż- 

; szych uczelniach, zwłaszcza 
, , z dziedziny techniki, obo- 

• wiązuje również nauka ję- 
; zyków obcych. Zdobyte w o- 

. , kresie 3 lat wiadomości 
1 ■ mogą się stać podstawą do

Komunikat
Zarząd Sekcji Szachowej 

KS „Hutnik" zawiadamia 
swoich zawodników oraz 
wszystkich sympatyków 
gry w szachy, że nowouzy- 
skany lokal, który mieści 
się na Osiedlu Stalowym, 
DMR Klub Hutnika II pię
tro — jest czynny w godzi
nach od 10 do 22.

Równorześnie zawiada
miamy, że w dniu 3 lutego 
o godz. 18-tej rozpccznie 

się indywidualny turniej 
szachowy o mistrzostwo 
Klubu, do którego zapisy 
przyjmuje kol. PROKOPO
WICZ — codziennie cd 
godz. 18 do 20, w lokalu 
Klubu. 

również rolnicy, których grun
ty zostały wywłaszczona pod 
budowę otrzymali w formie 
zapomóg 2 miliony złotych.

Mimo niewątpliwej stabili
zacji życia naszej dzielnicy 
i znacznej poprawy jej zaopa
trzenia w każdej dziedzinie 
pozostało jeszcze szereg pro
blemów, których rozwiąza
niem zajmą się nowe władze 
dzielnicy. Przypomnijmy nie
które najistotm&jsze postulaty 
ustępującego Prezydium DRN 
i radnych przedstawione na 
czwartkowej sesji. W więc 
przede wszystkim trzeba: 
X przyśpieszyć budowę szkół 
w osiedlach wiejskich, szkoły 
na Wzgórzach Krzesiawickich, 
szkoły specjalnej, domu star
ców, szkoły muzycznej.
X doprowadzić do wykończe
nia zaplecza szpitala, Teatru 
Ludowego.
X uruchomić przychodnię spe
cjalistyczną dla młodzieży na 
osiedlu Centrum D.
X otworzyć nowe placówki 
biblioteczne.
X zorganizować ambulans 
dentystyczny dla obsługi szkół 
wiejskich.
X zatroszczyć się o budowę 
przychodni ortodoncji i prote
tyki na osiedlu Centrum D.
X zakończyć budowę domu 
ludowego w Chałupkach.
X dopilnować uzupełnienia 
elewacji bloków osiedlowych. 
X dokończyć oświetlenie i 
budowę urządzeń wodociągo
wych w osiedlach wiejskich.

Kadencja nowych władz 
dzielnicy przypadnie na okres 
intensywnego rozwoju dzielni
cy, podyktowanego ogromną 
rozbudową kombinatu. — Jak 
podkreślał w czasie obrad se
sji wiceprzewodniczący MRN 
E .Góra nowe władze dz:elnicy 
przyjmą na siebie niesłycha
nie trudny obowiązek — jak 
najlepszego zaspokojenia wszy
stkich potrzeb rozbudowują
cej się dzielnicy, i właściwego 
pokierowania rozbudową za
plecza zaopatrzeniowego.

n
>•

przyięcla na Jedną z wyż- 
szych uczelni wojskowych, • 
gdyż po podjęciu pracy w' \ 
pułku można na nich stu- i 
diować zaocznie.

Wszyscy kandydaci na o- 
ficerów powinni składać 
podania w Wojskowej Ko- ' 
mendzie Rejonowej na te
renie swego miejsca żarnie- 
szkania. Tam też można się ; 
codziennie poinformować o ■ 
bliższych szczegółach doty- 
czących szkół oficerskich. ' 

<i)

TABELA WYKONANIA 
ZADAŃ PRODUKCYJNYCH

t

PRZEZ HUTĘ DO 25 BM.
WŁĄCZNIE

Walcownia Kęsów 172 •/. planu
ZMO w produkcji do-'
lomitu 116 fi M
ZMO w produkcji
wapna 111 n W
Siłownia 107 n »»
Wydz. W-I w stali el.
rurowej 10« rt M
zw Czatkowice IM »»
ZMO w wyrobach
zasad. 103 »» W
Wydz. W-J w prod. 
konstr. stalowych 
7.K w prod. ko
ksu og. 
Aglomerowni* 
Stalownia
Wydz. W-S w wyro
bach kutych 
Walcownia Zimna 
Blach
ZK w produkcji 
koksu wielkopieco
wego
ZMO w wyrobach 
szamot.
Wielkie Piece 
WP w prod. żużla 
gran, i spienionego 
Walcownia
7gn latacz 
Walcownia Gorąca 
Blach
Wydz. W-I w prod. 
og.
Wydział Rur Zgrze
wanych
Wydz. W-3 w prod. 
og.

Z życia partii

Karaiiy rejonowe delegatów
W Hucie im. Lenina w minionym ty

godniu odbyło się pięć rejonowych narad 
delegatów na Konferencję Sprawozdaw
czą Kcmitetu Fabrycznego partii. Ucze
stniczyli w nich delegaci reprezentujący 
wszystkie oddziałowe organizacje huty.

W czasie narad omówiono przygotowa
nia do Konferencji Fabrycznej, jej tema
tykę i związane z tym sprawy organiza
cyjne. Delegaci otrzy mali materiały umo
żliwiające im szczegółowe zapoznanie się 
z wynikami działalności partyjnej i go
spodarczej w okresie od 1. XI 1959 r. do 
31. XIT. 1960 r., które zawierały dorę
czone im — Sprawozdanie Komitetu Fa
brycznego i Sprawozdanie z działalności 
gospodarczej.

W dyskusji niezależnie od problematy
ki organizacyjnej łączącej się bezpośred-

nio z konferencją, zwracano uwagę na 
zagadnienia ideowe i postawę członków 
partii. Zabierający glos delegaci dużą 
część wystąpień poświęcili tematyce pro
dukcyjnej, zatrudnienia, plac, perspekty
wicznym planom gospodarczym na rok 
1961, sprawom socjalnym, dyscyplinie 
Pracy (a ni. in. absencji chorobowej wy
nikającej z przyczyn obiektywnych, jak 
również i nieuzasadnionej).
Narady rejonowe delegatów odbyte w Wal

cowniach, Stalowni, Koksochemii, Głów- 
nj m Mechaniku i Dyrekcji Huty, pozwa
lając ich uczestnikom lepiej sprecyzować 
tematykę Konferencji Fabrycznej, przy
czynią się niewątpliwie do usprawnienia 
przebiegu jej obrad i wzbogacenia pro
blematyki dyskusji o nowe zagadnienia.

(rw)

Ucząc siq działać
poprzez Sudzi

(Dokończenie ze str. 1)
Wydaje się, że i w tej dziedzinie sto

sunków ludzkich, w których praca par
tyjna odgrywa w wydziałach niemałe 
znaczenie, mamy również poważne osiąg
nięcia.

*

Jak uczy doświadczenie, jak wskazują 
fakty, rjie wszyscy niestety członkowie 
naszej organizacji partyjnej w kombina
cie, choęiaż regularnie nawet płacili 

składki i uczęszczali na zebrania, legity
mować się mogą zaletami, które., cechować 
winny prawdziwych komunistów. Chodzi 
pc prostu o to, że obok takich właściwoś
ci jak zamiłowanie do pracy i podnosze
nia własnych kwalifikacji i wykształce
nia, kultywowania uczuć przyjaźni, socja
listycznie pojętego koleżeństwa w ko
lektywie i elementarnej uczciwości — nie 
wszyscy jeszcze członkowie posiadają 
polityczne kwalifikacje wy
chowawcze.

Syć może warto w tym miejscu przy
pomnieć zdanie-. „Komunistę poznajc się 
po prawdziwie twórczej pasji, z jaką 
rozwiązuje przeróżne sprawy". Niewątpli
wie istotnym elementem tzw. kwalifika
cji politycznych członka partii jest, obok 
intelektualnego i emocjonalnego zaanga-

zowania, także szczerość w stosunku do 
partii i wobec bezpartyjnych, jego zacho
wanie się w życiu politycznym, społecz
nym i osobistym.

I te sprawy były tematem przez dłuż
szy czas prowadzonej działalności wycho
wawczej, zwłaszcza w okresie zebrań 
sprawozdawczo-wyborczych OOP i KZ 
w drugiej połowie ub. r.

*
inioną kadencję Komitetu Fabrycz
nego partii w HiL cechowało znacz
ne ożywienie życia politycznego.

Wśród członków partii i załogi wzrosło 
zainteresowanie wszystkim tym, co dzieje 
się w świecie i kraju, nie mówiąc już o 
perspektywach i codziennych sprawach 
Huty im. Lenina czy Nowej Huty. Wy
bitne ożywienie można było obserwować 
również w życiu gospodarczym. Pow
szechnym zainteresowaniem, takim jak 
nigdy w przeszłości, cieszyła się proble
matyka postępu technicznego.

Ta właśnie dziedzina koncentrująca 
gros uwagi organizacji partyjnej huty, 
przyniosła w ub. r. kolosalną jej aktywi
zację w poszczególnych wydziałach, a 
poprzez nią całej niemal załogi.

*

Począwszy od obrad Konferencji, wej
dziemy w okres konkretyzowania 
działalności w kampanii wyborczej 
do Sejmu PRL i rad narodowych oraz 

ustalenia programu pracy partyjnej na 
pierwszy rok nowej Pięciolatki. Cała 
■więc rzecz polegać będzie odtąd na prak
tycznej umiejętności kierowania w spo
sób jeszcze bardziej zorganizowany niż 
dotychczas wszystkimi sprawami, które 
wysunęło przed nami życie.

R. W.

(Dokończenie ze str. 1) 
nie. Stąd wytężona, gorączko
wa praca brygad rozmrażalni 
i wywrotnic wagonowych, 
drużyn manewrowych i ob
sług parowozów, słowem, ca
łej załogi WTK. W pracy tej 
pomagają liczne zobowiązania

Wszystkie wydziały huty a 
przede wszystkim Wydział Tran
sportu Kolejowego, zdają obecnie 
trudny egzamin w warunkach ci
st rej zimy, mrozów i opadów 
śnieżnych. Okres ten wymaga 
wielkiego hartu od kolejarzy: nie 
wolno im dopuścić do spiętrzenia 
transportów tworzyw- hutniczych 
i do ponadnormatywnego postoju 
wagonów PKP, za które trzeba 
płacić wysokie kary konwencjo
nalne. Jak dotychczas egzamin zi
mowy, wypada pomyślnie. Roz- 
mra-XnIe wagonów pracują pełną 
parą, wywrotnice opróżniają je
den wagon zn drugim. Oby tylko 
mrozy nie spowodowały jakichś 
awarii.

Niewykonanie planowych zadań 
Wielkich Pieców (niedobór wynosi 
ok. 2 tys. ton surów-ki) Jest spo
wodowane kiepską jakością koksu 
i postojami pieca nr 3. które trwa
ły w sumie ok. 20 godzin. Załodze 
Walcowni Zgniatacz ciężko przy
chodzi nadrobić postój planowy i 
nieplanowy, tym bardziej, że 
wchodzi w grę ciągle zbyt mała 
przepustówość pieców gr ewczych. 
W tej sytuacji zachodzi konieczność 
szybkiego pobierania gorącego 
wsadu, aby móc uzupełnić braki 
przez czerpanie wlewków ze skła
du. Walcownia Zgniatacz, chcąc 
wykonać plan miesięczny powinna 
dawać dzienną produkcję w ilo
ści ok. S tys. ton stabów, oraz 
zmniejszyć ilość produkcji „w to
ku”. Niedobór Zgniatacza wynosi 
ok. 6 tys. ton produkcji, co z ko
lei rzutuje na brak wsadu dla obu 
walcowni blach.

i*

Na cześć V Konferencji
Sprawozdawczej

dla 
in-

podjęte na cześć V Konferen
cji Sprawozdawczej KF PZPR, 
realizowane konsekwentnie 
i z nadwyżką.

Pomimo najcięższego 
kolejarzy okresu, trwają 
tensywne przygotowania do 
konferencji partyjno-ekono- 
micznej wydziału. Ma ona 
odbyć się jako pierwsza w hu
cie w dniu 16 lutego. Załoga 
odpowiada na pytania zawar
te w specjalnie opracowanej 
ankiecie, wysuwa szereg 
wniosków i postulatów zmie
rzających do usprawnienia 
pracy Transportu Kolejowego 
huty. Jak informuje nas I se
kretarz KZ PZPR w wydziale 
tow. Czesław Sarna, do tej 
pory złożono już ponad 500 
wypełnionych ankiet i wysu
nięto ponad tysiąc wniosków.

Walcownia Zimna Blach
Czynem produkcyjnym na

szych walcowników było po
stanowienie dostarczenia od
biorcom ponad plan roczny 
3660 ton blachy o wartości ok. 
20 milionów złotych. Zobowią
zanie to zostało w pełni wyko
nane, a w trakcie realizacji 
jest postanowienie brygady 
szlifierskiej Ryszarda Madej
skiego, która zobowiązała się 
podnieść wydatnie jakość szli
fowanych walców.

Od pierwszych dni bież, ro
ku realizowany jest konsek
wentnie plan zamierzeń orga
nizacyjno-technicznych mają
cy przynieść podniesienie uzy
sku z 81 proc, na 84 proc. Do
pięcie celu w tym zakresie o- 
znacza niebaga>l ą rzecz: 
10 tys. ton produkcji w ciągu 
roku więcej o wartości 39,5 
min złotych.

ZMO
2,5 min złotych, w tym 2,3 

min dzięki przekroczeniu pla
nów produkcyjnych, przynio
sły zobowiązania zak Jt ZMO. 
Największym sukcesem na
szych specjalistów od produk
cji wyrobów ogniotrwałych 
jest przekroczenie planu nie
zwykle cennych wyrobów 
chromomagnezytowych o 444 
tony. Dostarczenie tych wy
robów, po zaspokojeniu po
trzeb Stalowni, innym hutom 
w kraju, oznacza przedłużenie 
okresu eksploatacji pieców 
martenowskich, a więc dodat
kową produkcję stali.

Inne zobowiązania zmierza
jące do poprawy jakości wy
robów szamotowych, zasado
wych i dolomitu przedstawia
ją wartość ponad 120 tys. zło
tych. Ich wykonanie jest cią
gle w pełnym toku.

Wydział Remontu Pieców 
Hutniczych

Na cześć Konferencji kilka 
pieców martenowskich naszej 
huty zadymiło wcześniej niż 
to było zaplanowane. Remon- 
towcy z Wydziału W-18 skró
cili remonty pieców marteno
wskich nr 9. 6 i 4 łącznie o 93 
godziny, co dało oszczędności 
ok. 725 tys. złotych. Na tym 
nie koniec. Także remontowa
ny właśnie, piec nr 7 ruszy o 
10 godzin wcześniej niż zapla
nowano, a dodatkowa oszczę
dność dla huty z tego tytułu 
wyniesie ok. 80 tys. złotych.

Przy remontach zwrócono 
bardzo pilnie uwagę na ma
ksymalne wykorzystanie tych 
samych materiałów ognio
trwałych. Do pieców marte
nowskich zabudowano po raz 
wtóry ok. 2500 ton tych sa
mych materiałów ogniotrwa
łych, nadających się oczywi
ście jeszcze do użytku. Oszczę
dność z tego tytułu wynosi ok 
4,8 min złotych.

Jd
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ideowym
członków partii
R

 ośnie Kombinat, powstają nowe wy
działy, wzrasta ilość wyprodukowanych 
ton stali. Nic też dziwnego, że dla orga
nizacji partyjnych problemy ekonomi
czne stały się sprawami najistotniej

szymi. Ale obok spraw związanych z produ
kcją i ekonomiką zakładu zagadnieniem 
wymagającym szczególnej troski organizacji 
partyjnych jest praca ideowo-wychowawcza 
członków załogi. Huta im. Lenina, to nie tylko 
tysiące ton stali, to również, a może nawet to 
przede wszystkim — człowiek. Walka o czło
wieka. o jego świadomość społeczną opartą 
ra przesłankach marksistowskich prowadzona 
jest w różnych formach. Jedną z nich obec
nie najlepiej zorganizowaną — jest szkolenie 
partyjne.

*
\fd Hucie im. Lenina objętych zostało szko- 
’ ’ leniem 2339 słuchaczy, z tego 2183 człon
ków partii. 118 ZMS-owców i 218 bezpartyj
nych. Ogółem zorganizowano 76 zespołów 
szkolenia partyjnego, które przerabiają 8 
różnych programów szkoleniowych. Naj
większym powodzeniem cieszą się zespoły 
studiowania zagadnień światopoglądowych 
i ekonomiki przemysłu. Na tych zajęciach 
zarówno frekwencja jest dobra jak i dysku
sja jest żywa, widać, że wypływa z kon
kretnego u słuchaczy zapotrzebowania. Po
zostałe kierunki szkoleniowe — podstawy 
marksizmu — leninizmu. historia ruchu ro
botniczego. czy ekonomia polityczna — ma
ją również wielu zwolenników. Może są 
mniej atrakcyjne niż np. zagadnienia świa
topoglądowe, o mniej widocznej przydatnoś
ci na codzień .ale dla tych, którzy szkolenie 
traktują poważnie nie ulega wątpliwości, że 
są to wiadomości potrzebne i pożyteczne.

Bardzo istotnym czynnikiem decydującym 
niejednokrotnie o poziomie szkolenia i 
zainteresowaniu słuchaczy jest wykładowca. 

Dobry wykładowca może najbardziej „nie
strawny” temat podać w lekkiej, przystępnej 
i zrozumiałej formie. Od kontaktu jaki wy
tworzy się między słuchaczami, a wykładow
cą zależy bardzo dużo. Mamy wiele dobrych 
długoletnich wykładowców takich jak: tow. 
tow. Henryk Gediga, Kazimierz Golemo, 
Leopold Kowar i inni, którzy zawsze są od
powiednio przygotowani do prowadzenia za
jęć szkoleniowych. Większość zajęć w zespo
łach obsługiwana jest przez naszych towa
rzyszy. Tylko 3 v ykładowców sprowadzamy 
z zewnątrz, ale i to wydaje się nam za dużo. 
Naszą ambicją, naszym założeniem na przy
szłość, winna być zasada, aby wszystkie ze
społy i wszystkie kierunki szkolenia prowa
dzili nasi rodzimi wykładowcy. Na pewno się 
znajdą. Jest na terenie Huty wielu inżynie
rów. ludzi o wyższym wykształceniu ekono
micznym czy filozoficznym, którzy mają 
„smykałkę” propagandową i trzeba ich zna
leźć i wykorzystać.

W następnym roku szkoleniowym planujemy 
wszystkie seminaria dla wykładowców 

organizować na miejscu w Hucie przy na
szym Ośrodku Szkolenia Partyjnego. Obec
nie prowadzimy 4 takie seminaria; jak prak
tyka wykazuje zdają w zupełności egzamin. 
Spodziewamy się również znaleźć do prowa
dzenia seminariów towarzyszy z własnego 
terenu, bo przecież „ludzi z głową” w No
wej Hucie nie brak.

Nad zagadnieniem szkolenia partyjnego 
radziła ostatnio Egzekutywa Komitetu Fa
brycznego Huty im. Lenina. Dyskutowano 
obszernie nad wieloma problemami szkole-

nia. Ogólnie uznano przebieg szkolenia w 
poszczególnych organizacjach partyjnych za 
zadawalający.

Szczególnie cennym zjawiskiem w akcji 
szkoleniowej jest włączenie do zajęć szko
lenia partyjnego aktywu bezpartyjnego i 
ZMS-owców. Naturalnie problem ten nie 
jest załatwiony jeszcze do końca, i w nie
których wydziałach potraktowany zbyt mar
ginesowo, w każdym razie zwrócono na nie
go szczególną uwagę i oceniono go jako bar
dzo pożyteczny.

Duża pomoc w organizowaniu i prowadze
niu szkolenia mogą zapewnić powołane przy 
KZ Komisje Szkoleniowe. Możemy to zaob
serwować na przykładzie pracy Komisji przy 
ZO, P-10, czy P-59 i TM, gdzie stała, systema
tyczna praca członków Komisji zapewnia 
Z’równo odpowiednią frekwencję na zaję
ciach jak i właściwy poziom zajęć i dysku
sji. Wysunięto więc na Egzekutywie wnio
sek, aby wszystkie Komitety Zakładowe po
wołały takie komisje na swoim-terenie.

Niewątpliwie o właściwym ustawieniu 
kwestii szkolenia w poszczególnych za

kładach i wydziałach decyduje sekretarz. Mo
żna — zwężając naturalnie problem — po
wiedzieć: „tam gdzie sekretarz zajmuje się 
szkoleniem na serio tam szkolenie idzie do
brze”. Ważne jest przecież to jaką wagę 
przywiązuje sekretarz do zajęć szkolenio
wych. jaką pozycję ma szkolenie w danym 
wydziale w ogólnej hierarchii spraw partyj
nych. Czy jest naczelnym zadaniem, czy się 
je traktuje poważnie — przez poszczególne 
egzekutywy OOP i Kom. Zakładowe. Jeżeli 
w organizacji partyjnej o szkoleniu mówi się 
tylko przy okazjach: raz przy rozpoczęciu 
roku szkolenia partyjnego, a po raz drugi —• 
na zebraniu sprawozdawczym to nie ma się 
co dziwić, że „ludzie nie garną się do szko
lenia”. A mamy takie organizacje, takie wy
działy, które dotychczas mimo, że minęły 
już 3 miesiące od rozpoczęcia szkolenia, nie 
przeprowadziły nawet krótkiej analizy, nie 
żądały informacji o szkoleniu partyjnym. 
Należą do nich organizacje przy DA. W-91, 
TE. Tam również frekwencja na zajęciach 
jest niska. Trzeba, aby organizacje partyjne 
omawiały przynajmniej raz na kwartał 
przebieg szkolenia w Kom. Zakł. i raz na 
miesiąc w OOP. A wówczas szkolenie na pe
wno będzie żywotniejsze, stanie się rzeczy
wistą potrzebą każdego członka Partii. Po 
najważniejsza rzecz to zacząć się szkolić, to 
znaczy na serio zająć się danym te-natem, 
nie tylko wysłuchać wykładu. A gdy do tego 
dojdzie, to wówczas towarzysze sami będą 
pytać o szkolenie, szukać potrzebnej litera
tury i materiałów, aby otrzymać odpowiedź 
na nurtujący ich problem.

Poważną trudność w organizowaniu szko
lenia partyjnego stanowi brak odpowied

niej literatury. Biblioteka podręczna istnie
jąca przy Komitecie Fabrycznym nie może 
sprostać zapotrzebowaniu na książki czy 
czasopisma dla wszystkich wykładowców i 
słuchaczy. Ponadto biblioteka w chwili obec
nej nie dysponuje wieloma pozycjami, któ
re są niezbędne do prowadzenia zajęć. 
Wprawdzie w ostatnim czasie księgozbiór 
Ośrodka powiększył się znacznie, gdyż Rada 
Zakładowa Huty im. Lenina przeznaczyła 
blisko 4 tysiące złotych na zakup książek ob
jętych programem szkolenia. Można więc li
czyć. że przynajmniej w części „głód" mate
riałów szkoleniowych zostanie zaspokojony. 

Istniejący przy Komitecie Fabrycznym 
PZPR HiL Zespół Szkoleniowy wykazuje 
dużą żywotność. Gdyby ośrodek zaopatrzony 
był w odpowiednie ilości literatury człon
kowie Zespołu mogliby w większym niż do
tychczas stopniu przyjść z pomocą poszcze
gólnym zespołom szkoleniowym. Obecnie 
Zespół utworzył Ośrodek Konsultacyjny, w 
którym towarzysze wykładowcy i słuchacze 
mogą zasięgnąć konkretnej pomocy w spra
wach dotyczących poszczególnego tematu, li
teratury. Ponadto członkowie zespołu brać 
będą udział w zajęciach szkoleniowych przy 
poszczególnych wydziałach, nastawiając się 
nie tyle na kontrole, ile na bezpośrednią 
pomoc. — Towarzysze, którzy mają pewne 
trudności przy organizowaniu czy prowadze
niu szkolenia mogą w tej sprawie porozu
miewać się każdorazowo z naszym Zakłado
wym Ośrodkiem Szkolenia Partyjnego. Cho
dzi przecież o to. aby stworzyć takie warun
ki dla wykładowców i słuchaczy, aby każde 
zajęcie szkoleniowe przepełnione było głębo
ką treścią polityczną, aby szkolenie partyj
ne nie było „kulą u nogi" sekretarza czy 
Egzekutywy, ale stało się naprawdę pożyte
czną, konkretną formą kształtowania ideo
wego oblicza członka Partii.

W związku z notatką pt. 
„Zwycięzcy konkursu racjo
nalizatorskiego czekają na na
grody” Klub Techniki i Ra
cjonalizacji wyjaśnia, że na
grody wypłacone zostały 12. I. 
1961 r. Z uwagi na tygodnio
wy charakter naszego pisma 
i wczesnego oddawania mate
riału do druku notatka zde- 
aktualizowała się, co jednak
że nic zmienia istoty rzeczy, 
bo dokonanie wypłaty w dniu 
12 stycznia było i tak mocno 
spóźnione.

Natomiast jeśli idzie o kwc- 

stię konkursu, mowa była o 
konkursie ogłoszonym przez 
Ministerstwo Górnictwa i 
Energetyki oraz Zarząd Głów
ny Stowarzyszenia Energety
ków Polskich, o którym zresz
tą — jak można sądzić — wie 
kierownictwo KTiR. Nie pisa
liśmy ani słowa, że organi
zuje go KTiR, ważna jest tro
ska o upowszechnienie racjo
nalizacji w ogóle, a nie wy
łącznie konkursów wewnętrz
nych. I dlatego celowe wyda- 
je się zwrócić uwagę na fakt 
przeciągania wypłaty nagród, 
jako na moment niesprzyjają
cy rozwojowi myśli tcchnicz 
ncj.

J. Żab.

Zarząd Dzielnicy Stowarzy
szenia Ateistów i Wolnomy
ślicieli w Nowej Hucie orga
nizuje cykl wykładów pod ty
tułem: „Powstanie i rozwój 

„Powstanie
i rozwój religii“

religii”. Pierwszy wykład z 
powyższego cyklu na temat 
„Podstawowe teorie o powsta
niu religii” odbędzie się we 
środę dnia 1 lutego br. o godz.

Sklep „Jubilera” przy PI. Centralnym.

Jeszcze 
o tramwajach
DROGI TOW. REDAKTO

RZE! Czytając artykuł zamie
szczony w „Glosie Nowej Hu
ty” z dnia 21. I. br. pt. „Jak 
rozwiązać gordyjski węzeł no
wohuckiej komunikacji" i zna
jąc nieco to zagadnienie prag
nę napisać parę słów na poru
szony temat. Otóż moim zda
niem przesunięcie godzin roz
poczynania pracy w nieV»>rych 
wydziałach huty z 6 00 na 6.30 
i 7.00 pogorszyło sytuację, bo 
przecież jak sami piszecie, w 
tych godzinach rozpoczynają 
pracę inne przedsiębiorstwa, 
pracujące często na jedną 
zmianę (kilkanaście tysięcy 
ludzi). Do tej liczby dochodzą 
teraz pracownicy huty.

Poza tym na terenie kombi
natu istnieje kilka szkól dla 
pracujących, które rozpoczyna
ją naukę według zmian. To 
też ci. którzy kończą pracę o 
godzinie 14.30 nie mają nawet 
czasu na obiad o ile nie chcą 
snóżnić się na lekcje. Mo'n> 
zdaniem wszyscy pracownicy 
huty powinni rozpoczynać 
pracę o jednej porze, tak jak 
było w roku ubiegłym.

Radzę Redaktorowi zobaczyć 
co s’ć dzieje w tramwajach o. 
becnie między godziną 14.40. 
a 16 i 22.40, a 23 oraz posłu
chać co sądzą o tej innowacji 
— ludzie... '

JAN TUMIDAJEWICZ 
Os. Centrum C blok 10/91

Każde dziecko jest
iMierciadtem

>wego światka
Srebrne nakrycia skradzione 

na przyjęciu u przyjaciół
ki, motocykle zabierane na 

ulicy po to, by sobie parę dni 
pojeździć, kradzież pieniędzy 
z kieszeni przełożonego, ren
ta ojca podjęta na podstawie 
sfałszowanego upoważnienia, 
płaszcz zabrany w Klubie 
Międzynarodowej Prasy i 
Książki (który był głównym 
punktem zbornym). Oto moty
wy oskarżenia. Najstarszy z 
oskarżonych ma lat 17. Przy
wódcą gangu był najmłodszy 
z czwórki — 16-letni Janusz 
Z. On jeden bez zażenowania 
przyjmuje adresowany do sie
bie zwrot „oskarżony". Na py
tania Sądu odpowiada tonem 
bywalca w takich okolicznoś
ciach. Na co kradl pieniądze? 
Na wódkę, zabawy, „dziew
czynki”. Gdzie się nauczył 
kraść? W domu poprawczym. 
Podejmuje się obrony swych 
kolegów. Przyjmuje na siebie 
wszystkie nawet niezawinione 
zarzuty; zaproponował im to 
na korytarzu sądowym. Wie 
Lowiem, że im jako dorosłym 
grozi już kara więzienia, jemu 
natomiast jedynie powrót do 
domu poprawczego. Plan się 
jednak nie udał. Pod naporem 
pytań sędziego wszyscy przy
znali się do kradzieży.

Januszowi (pseudonim „Mu
rzyn”) imponowała pozycja 

17-tej w Klubie Robotniczym 
Przedsiębiorstwa Budowy 
Miasta Nowa Huta przy ul. 
Kocmyrzowskiej 10. Zarząd 
Dzielnicy Stowarzyszenia Ate

istów i Wolnomyślicieli w No
wej Hucie zaprasza na od
czyt wszystkich członków i 
sympatyków Stowarzyszenia. 

wodza, dla jego kompanów 
pierwsze wypady miały po
smak przygody, potem trudno 
było już wyłamać się z „regu
laminu", łączyła ich wspólna 
tajemnica i nęcąca perspek
tywa zdobycia własnych pie
niędzy. Andrzej K. jest synem 
cenionego inżyniera, Lucjan 
K. jest półsierotą — matka 
< bdarzała go zbyt dużym zau
faniem. by się interesować 
tym. co syn robi wieczorami. 
Alicją K. rodzice nie interesu
ją się nawet na tyle, by przyjść 
na rozprawę sądową. Dla całej 
trójki, która działała pod du
żym wpływem „Murzyna", ten 
proces był chyba skutecznym 
ostrzeżeniem. Będzie nim pe
wnie i dla rodziców, którzy 
dopiero na sali sądowej do
wiedzieli się. że przynoszone 
do domu rzekome prezenty po
chodzą z kradzieży, że wie
czorne rzekomo szkolne zebra
nia są tylko wytłumaczeniem 
złodziejskich wypraw, chuli
gańskich awantur.

Czy proces będzie ostrzeże
niem również dla rodziców Ja
nusza Z.? Ojciec Janusza, Ale
ksander Z., główny świadek 
oskarżenia w procesie syna ze- 
znaje bez cienia rodzicielskie
go zażenowania. Opowiada o 
kradzieżach syna w domu i 
poza domem, o tym. że zmu
szony był wezwać MO w obro
nie przed (16-letnim!) synem, 
k*óry po pijanemu z nożem w 
rek i terroryzował domowni
ków, by dali mu pieniądze. Ja
nusz nie po raz pierwszy staje 
przed Sądem.

Niestety nie tylko w poję
ciu ob. Z. praca jest do
statecznym wytłumaczeniem 
braku troski o wychowanie 
dzieci. Ustawa biorąca w obro
nę samotne matki, dzieci po
zbawione opieki została przez 
wielu rodziców potraktowana 
jako wygodny przywilej, zwal
niający od rodzicielskich obo
wiązków. Przywilej utrwalo
ny jeszcze praktyką, że winą 
i ka-a obarcza się na ogół tyl
ko dzieci, a rzadko ich rodzi
ców. Dlaczego tylko dzieci ma
ja ponosić konsekwencje za to. 
za co przynajmniej w takim 
samym stopniu odpowiadać 
powinni ich opiekunowie? Na
uka odpowiedzialności za po
mocą kar powinna być co pra
wda ostatecznością, ale do
świadczenie uczy, że w wielu 
wypadkach jest to jedynie 

przekonywujący argument. A 
sady niestety zbyt rzadko ko
rzystają z, możliwości karania 
niedbałych, nieodpowiedzial
nych za wychowanie swych 
dzieci rodziców.

Dzieci trudne? Być może. 
Ale dzieci trudne, to są na o- 
gół dzieci, które mają trudno
ści. Dzieci, które wyniosły z 
domu przeświadczenie, że być 
małżeństwem to znaczy kłócić 
się. dzieci, które w pierwszych 
samodzielnych kontaktach ze 
społeczeństwem nie znalazły 
dobrego przykładu, nie znala
zły dobrej rozrywki, czują się 
osamotnione, skrzywdzone. .

„Każde dziecko jest zwier
ciadłem swego świata, a szcze
gólnie swego rodzinnego świat
ka”. To stare powiedzenie Lei
bniza nasuwa się przy lektu
rze statystyk przestępczości 
wśród nieletnich, z których 
wynika, że zdecydowana wię
kszość dzieci przestępczych 
wywodzi się z rodzin rozbi
tych. małżeństw żyjących w 
niezgodzie, z rodzin alkoholi
ków. W 1959 roku sądy zasto
sowały środki wychowawcze i 
poprawcze wobec 19.730 nie
letnich. w tym 49,5 proc, dzieci 
w wieku szkolnym do 14 roku 
życia. W Nowej Hucie notuje 
sic w ciągu ostatniego roku 
pięciokrotny wzrost przestęp
czości wśród młodzieży.

Sytuacja w tej dziedzinie 
jest na ogół znana, problem 
wyeksploatowany przez socjo
logów, dziennikarzy, prawni
ków. Znane są także przy
czyny, W Nowej Hucie źró
dłową przyczyną jest z pewno
ścią niedocenianie faktu, że 
urbanizacja człowieka postę
puje o wiele wolniej i trudniej 
niż budowa martenów i no
wych osiedli mieszkalnych. Co 
ma w tej dziedzinie do dyspo
zycji jedenastoletnie 100-tysię- 
czne miasto? Klub dziecięcy, 
ulokowany w kilku małych 
klitkach i Dom Kultury Dzieci 
i Młodzieży wciśnięty w jeden 
korytarz wspólnie z dwoma 
szkołami i internatem. W obu 
klubach frekwencja jest taka, 
na jaką pozwalają skąpe mo
żliwości lokalowe. A więc to 
nie prawda, że dzieci nic gar
ną się do klubów. Ale w no
wohuckich placówkach prze
znaczonych dla dzieci i mło
dzieży jest miejsce maksimum 
dla tysiąca osób. A czym za
jąć pozostałe co najmniej 19 
tysięcy? Trudno tu nawet brać 
ped uwagę kino, chodzi bo
wiem nic tyle o doraźną roz
rywkę ile o stałe związanie 
dziecka z klubem, z grupą po
łączoną wspólnymi zaintere
sowaniami, z chórem, zespo
łem muzycznym, krajoznaw
czym.

Zapomina się o tych, któ
rym mamy powierzyć to 
wszystko, co zbudowano kosz
tem ogromnych nakładów sił 
i środków. Następstwa tego 
już daja o sobie znać.

HELENA NOSKOWICZ



STOJNOWEJ HUTff
t

Powstafe Biuro 
Wczasowo Turystyczne

Więcej dzieci naszych 
hu ników wyjedzie w br. 
na kolonio letnio
Już w zimie trzeba myśleć o 

koloniach letnich, jeżeli chce 
się mieć dobre rezultaty. Wy
chodząc z tego założenia przy
gotowania do tegorocznych ko
lonii rozpoczęto... jeszcze w 
roku ubiegłym, zaraz po za
kończeniu ostatniego turnusu 
kolonijnego. Starania poszły 
przede wszystkim w kierunku 
pozyskania nowych obiektów 
kolonijnrch, gdyż spośród ok. 
9 tys. dzieci pracowników hu
ty w wieku kolonijnym, zaled- 
w:e 2 tysiące wyjechało w 
roku ubiegłym na zasłużony 
wypoczynek wakacyjny. Licz
ne zabiegi i starania dały po
zytywne rezultaty.

Oprócz dotychczasowych pla
cówek kolonijnych (przy po
mnijmy je: Porąbka. Nowy 
Targ. Człopa w woj. koszaliń
skim) pozyskała huta czwar
tą placówkę, korzystnie poło
żoną na Pojezierzu Zachodnim 
Jest nią wydzierżawiony na o- 
kres 5 lat buclyrek szkolny w 
Wałczu — niedaleko od Czło
py. ok. 20 km.

W nowym ośrodku spędzi 
wakacje ok. 400 dzieci naszych 
pracowników. W sumie, jeżeli 
otrzyma huta ten sam limit 
m ejsc co przed rokiem, na ko
lonie letnie wyjedzie tego ro
ku 2.300—2.400 dzieci. Mimo 
widocznego postępu, jest to 
jednak jeszcze ciągle za ma
ło. Częściowo poprawi sytua
cję, ale jej nic rozwiąże, zor
ganizowanie nad Zalewem w 
Nowej Hucie półkolonii dla 
dzieci, które nigdzie nie wy
jada. Weźmie w nich udział 
ok. 200 dzieci. Od)

Nowość, ale powiedzmy od 
razu bardzo potrzebna w na
szej hucie! Pytanie — kto wła
ściwie powinien zajmować się 
całokształtem organizacji wy
poczynku po pracy naszej 18- 
tysięcznej załogi, organizacją 
wczasów, turystyki, campin
gów i wycieczek — nie znaj
dowało jak dotąd pełnej odpo
wiedzi. Zajmował się tym kto 
tylko mógł i chciał coś robić: 
Rada Zakładowa. Dział Socjal
ny, TKKF. PTTK. A wiadomo, 
że gdzie kucharek sześć... I 
dlatego z prawdziwą przyjem
nością odnotować należy doj
rzenie wreszcie i zrealizowanie 
projektu powołania w naszej 
hucie „organu", który byłby w 
stanie skoordynować oraz wła
ściwie ująć sprawy turystyki, 
wypoczynku po pracy, wycie
czek. Organem tym jest powo
ływane właśnie do życia B u
ro Wczasowo - Turystyczne

przy Radzie Zakładowej Kom
binatu.

W skład Biura wchodzą: 
Leon Korenfajcr z Działu So- ' 
cjalnego huty. Stanisław Wo-' 
lak i Antoni Dałkowski. Jakie ’ 
zadania stawia przed s~bą | 
B uro Wczasowo-Turystyczne? : 
Zajmie się ono wszystkimi 
sprawami związanymi z wypo- | 
czynkiem po pracy załogi hu- , 
ty, a więc organizicją wyc:e- I 
czek autobusowych i kolejo
wych, (także zagranicznych) 
wypoczynkiem załogi w ,.Sa- 
nato“ w Żegiestowie Zdroju, w 
Ośrodku Campingowym nad 
Jeziorem Rożnowskim, w nad
bałtyckim Campingu w Sobie- 
szewie, w parku wypoczynku 
nad nowohuckim Zalewem. 
Słowem, weźmie ono w ręce 
wszystkie sprawy poza wcza
sami FWP i sanatoriami

(jd)

Nad czym będzie pracować 
Rada Zakładowa?

Minęły wybory i oto znów dla Rady Zakładowej 
rozpoczął się normalny tok pracy. W jakich kie
runkach pójdzie ta praca 
Przewodniczący Rady tow. 
odpowiedzi na to pytanie.

Już przygotowuje się do _____ ,
spół jedenastu komisji Rady Zakładowej Kombi
natu. Ostatnie plenum Rady 25 bm. było poświę
cone sprawom organizacyjnym, a w szczególności 
ustaleniu najważniejszych kierunków pracy tych 
komisji. Warto podkreślić, że obecnie jest tych ko
misji przy Radzie dwie więcej niż poprzednio. Je
dna z nowopowołanych komisji — sportowa, sta
wia przed sobą poważne zadania koordynowania i 
harmonijnego zgrywania z sobą działalności Klu-

w najbliższym czasie? 
Jan Stefanik udziela

konkretnej roboty ze-

NASZA PIĘCIOLATKA
j

ednym z najpoważniejszych wydziałów 
produkcyjnych Huty im. Lenina jest Wal
cownia Gorąca Blach, która w lutym 1961 
roku obchodzi pięciolecie swej pracy. 

Walcownia ta, podobnie jak inne wydziały
Huty im. Lenina, została wybudowana przy 
współudziale naszych przyjaciół — Związku 
Radzieck.ego. Walcownia Gorąca Blach, to 
nowoczesny wydział produkcyjny o wyso
kich prędkościach walcowania, wyposażona 
w precyzyjne urządzenia do automatyzacji, 
kontroli i regulacji przebiegu walcowania, 
między innymi w urządzenia amplidynowe 
w połączeniu ze sterowaniem elektronowym.

Jest to Wydział, w którym materiał po
cząwszy od wsadu aż do zupełnie gotowego 
produktu, przepływa potokowo przez wal
carki automatycznie bez nawrotów i dodat
kowych operacji transportowych, eliminuje 
wyczerpującą pracę fizyczną robotnika. Peł
na automatyzacja i mechanizacja na Wal
cowni wyznaczyła naszej załodze zupełnie 
nową rolę, która ogranicza się w większości 
do uruchamiania, kontroli i regulowania me
chanizmów, do śledzenia aparatury pomia
rowej oraz analizy wskazań precyzyjnych • 
przyrządów. Tak więc przy wydatnej pomo
cy Związku. Radzieckiego, wyrażającej się 
również w szkoleniu pracowników w Hucie 
Zaporożstal. z prostych ludzi wyrosła dosko
nała kadra fachowców. Dzisiaj nasza załoga 
szkoli i przekazuje swoje doświadczenia pra
cownikom innych hut zagranicznych (w roku 
1960 przebywali u nas na szkoleniu hutnicy 
z Węgier i CSRS).

tak ważnym momencie dla załogi Wal- 
cowni Gorącej Blach, należy podsumo

wać wyniki i osiągnięcia produkcyjne za 
okres minionych pięciu lat. Okres ten cha
rakteryzował się szeregiem osiągnięć pro
dukcyjnych, zdobywaniem nowych rynków 
zbytu dla produkowanych blach gorąco wal
cowanych oraz poprawą i stabilizacją we
wnętrznej organizacji, podniesieniem kwali
fikacji załogi i stałą poprawą jakości pro
dukcji. Pięcioletni plan produkcji wykona
ny został w 102,9 proc, przez co gospodarka 
narodowa otrzymała dodatkowo 82.000 ton 
blachy poza zaplanowanymi wielkościami 
wynikającymi z planu.

W okresie pięcioletniej działalności pro
dukcyjnej, załoga Walcowni wyprodukowa
ła około 1.300.000 ton blach dla odbiorców 
zagranicznych. Z każdym rokiem ilość kra
jów. do których wysyłano nasze blachy wzra
stała. by w roku 1960 osiągnąć ilość 20-tu 
krajów europejskich, 4-ch krajów obu Ame
ryk, 5-ciu krajów Azji i Afryki. Z ogólnego 
tonażu przeznaczonych blach na eksport, do 
krajów kapitalistycznych, wysiano 40 proc. . 
gotowej produkcji. Pozostałą zaś ilość wy sta- 1 
no do krajów socjalistycznych.

Również w poszczególnych latach minio
nego okresu, ciągle wzrastało zapotrzebo

wanie przez odbiorców krajowych na blachy. 
Wraz ze wzrostem produkcji — wzrastała 
ilość odbiorców. W roku 1960 — nasze bla-

chy wysyłaliśmy do około 500-set odbiorców. 
Do najpoważniejszych odbiorców zaliczamy: 
przemysł okrę owy — budowa dziesięcioty- 
sięczników, przemysł motoryzacyjny — bu
dowa samochodów, traktorów i motocykli, 
przemysł górniczy — budowa kopalń i sprzę
tu górniczego, przemysł ciężki — budowa 
nowych obiekt >w produkcyjnych, a. hutnic
two — produkcja rur na budowany rurociąg 
łączący 4-ry zaprzyjaźnione państwa, b. tasco 
— budowa taboru kolejowego i tramwajo
wego. przemysł gołniczy — budowa maszyn 
i sprzętu rolniczego, przemysł lekki — pro
dukcja artykułów gospodarczych.

Załoga Walcowni Gorącej Blach uczci swo
je święto wyprodukowaniem około 25. I.

br. — 3.000.000 tony blach. Uroczystości zwią
zane z obchodem pięciolecia pracy Walcowni 
Gorącej Blach, rozpoczęły się w dniu 1S. L 
1961 roku uroczystą msłą konferencją Sa
morządu Robotniczego, na której dokonano 
podsumowania osiągnięć techniczno-ekono
micznych w zakończonej Pięciolatce oraz 
wręczono 50-ciu wyróżniającym się jubila
tom, dyplomy uznania i premie pieniężne

IN'2. LEON CIERPIATKA 
CZESŁAW BADOWSKI

Technika na usługach huły

Krótkofalówki,
fototełegrafia

bu Sportowego Hutnik, TKKF i PTTK. Komisja 
ta będzie także czuwać nad właściwą organizacją 
i nad przebiegiem dorocznej zakładowej sparta
kiady sportowej.

Następne kolejne plenarne posiedzenie Rady Za
kładowej, które odbędzie się w I połowie lutego 
zajmie się omówieniem całokształtu przygotowań 
naszej huty do IV Kongresu NOT we Wrocławiu. 
Prezydium Rady natomiast będzie omawiać na 
swoich najbliższych posiedzeniach stan bezpie
czeństwa przeciwpożarowego huty, działalność KS 
Hutnik, a następnie na „warsztat” wejdzie ocena 
działalności rad oddziałowych i grup związkowych 
w Pionie Głównego Energetyka huty.

Bardzo istotną sprawą dla dalszego udoskona
lenia i rozwinięcia pracy związkowej na terenie 
huty jest szkolenie aktywu. Tej sprawie poświęca 
się wiele uwagi, 
nie się szkolenie, 
przewidziane jest 
rów pracy (3 dni 
jęć zawodowych;
czących rad oddziałowych, sekretarzy tych rad i 
grupowych związkowych. jd.

I tak z początkiem lutego zacz- 
w którym na pierwszym miejscu 
szkolenie społecznych inspekto- 
z oderwaniem od normalnych za- 
3 dni bez), szkolenie przewodni-

Jak dotąd nigdzie jeszcze w przemyśle nie 
stosowano urządzeń do łączności krótkofa
lowej. W Polsce stosuje te urządzenia Woj
sko, Milicja i służba morska. Będzie je mieć 
także wkrótce Huta im. Lenina.

Próby z zastosowaniem krótkofalówek zo
stały przeprowadzone, z pełnym zresztą po
wodzeniem. na moście przeładunkowym 
Wielkich Pieców. Urządzenia te dają pełną 
możność porozumiewania się operatorów 
mostów, zawieszonych w kabinach wysoko 
nad ziemią, z nadzorem dysponującym ich 
pracą. Przed wprowadzeniem krótkofalówek, 
łączności nie udawało sie nawiązać. Jakie 
to daje korzyści, o tym nie potrzeba nikogo 
przekonywać. Sprawa jest oczywista.

Powodzeniem zostały uwieńczone także 
próby zastosowania krótkofalówek do na
wiązania łączności między obsługą parowo
zów na-trasie a dyżurnym ruchu. .Jest pro- 
-jekt, a®y w przyszłości wyposałj*t Wszystkie 
parowozy huty w takie urządzenia ułatwia
jące pracę i gwarantujące jej bezpieczeństwo. 
Jeszcze w tym roku urządzenia łączności 
krótkofalowej ma otrzymać Zakład Kokso
chemiczny dla mostu przeładunkowego wę
gla na składowisku oraz straż przeciwpoża
rowa huty. Doświadczenia wykonane na wo
zach strażackich wykazały pełną sprawność 
urządzeń oraz wielkie korzyści w akcji ga
szenia pożaru.

Warto także wspomnieć, że jeden z pierw
szych kompletów łączności krótkofalowej za
stosowano' w naszej hucie dla potrzeb TOPL. 
Komplet ten był niedawno eksponowany na 
wystawie w Zakładowym Domu Kultury.

Na koniec jeszcze jedna nowinka technicz
na: fototelegrafia. Cóż to jest takiego? Tak 
nazywa się system przekazywania na odle
głość obrazu, ale nie obrazu w ruchu-jak 
w wypadku telewizji, lecz obrazu nieru
chomego. System ten opiera się na zasa
dzie fotografii i telegrafu, połączonych w jed
ną zmyślną całość.

Urządzenia do fototelegrafii mamy zamiar 
sprowadzić z ZSRR dla będącej już w budo
wie Stalowni Konwertorowej. Przekazywa
nie na odległość obrazu będzie tu wykorzy
stane do wykonywania prób laboratoryjnych 
wytapianej stali. Metoda ta umożliwi bły
skawiczną łączność z laboratorium rucho
wym, co przy szybkości odlewania stali z kon
wertora odda nieocenione usługi. (jd)

Na budowach 
Kombinatu

Budowniczowie huty używają w po
tocznych rozmowach określenia: stara 
huta, nowa huta. „Stara”, to oczywiście I 
etap już produkujący, nowa — to agrega
ty i urządzenia, które zwiększą moc pro
dukcyjną huty do 3,5 min ton stali, a na
stępnie nawet do 9 min ton. Budowa tej 
„nowej” huty jest dużo cięższa i trud
niejsza. Przedtem robiło się wszystko od 
nowa, dziś trzeba podłączać się do czyn
nych już tuneli kablowych i energetycz
nych, do rurociągów i przewodów, omi
jać gęstą sieć oplatającą kombinat nad 
ziemią i pod ziemią. Słowem: pewnego ro
dzaju ekwilibrystyka budowlano-monta
żowa.

Budowniczowie huty zwycięsko wywią
zali się z ubiegłorocznych zadań, pomimo, 
że nie były one łatwe, a swoim zasięgiem 
wykraczały nieraz daleko poza teren

kombinatu. 'Przerób wyniósł 955 min zło
tych. Oddano w tym czasie do ruchu 
Wydział Rur Zgrzewanych, piec marte- 
nowski nr 9 (na 5 miesiący przed termi
nem) i Walcownię Kęsów. Poza terenem 
huty wykonali budowniczowie linię tram
wajową do Prokocimia, gdzie współdzia
łając z MPK układali tory i montowali 
trakcję, prowadzili dalszą rozbudowę Ce
mentowni „Nowa Huta”, a w Zakopanem 
gdzie budują wielki ośrodek sportowy u- 
kończyli pierwsze obiekty: podstację e- 
lektryczną i garaże.

Nie obeszło się niestety bez dużych 
przeszkód w pracy, z których na pierw
szym miejscu wymienić należy braki w 
dokumentacji i braki w dostawach ma
szyn oraz urządzeń. Pomimo najlepszych 
chęci praca nie przebiegała przez cały rok 
rytmicznie. W drugiej połowie ub. r. na
stąpiło wielkie spiętrzenie robót. Od je
sieni, po uzupełnieniu stanu załóg prace 
budowlane ruszyły pełną parą i można 
było nadrabiać zaległości. Nie jest to o- 
czywiście najbardziej ekonomiczny sys
tem pracy...

Pod koniec roku został zorganizowany 
nowy wielki plac budowy, na którym sta
nie pierwsza w Polsce Stalownia Kon
wertorowa. Obok tego rejonu uwaga bu
downiczych skierowana będzie przede

wszystkim na Walcownię Drobną. Wy
dział ma być gotowy na koniec I kwar
tału br., a jest to obiekt niezwykle trud
ny w montażu, w dodatku na wykonanie 
wielkiej ilości skomplikowanych robót 
pozostało już bardzo mało czasu. Budow
niczych czeka tu poważny wysiłek, aby 
zdążyć na wyznaczony termin.

Jednocześnie prowadzona jest budowa 
Ocynkowni. gdzie kolejną ciężką przesz
kodę do przebycia stanowi bardzo skom
plikowany piec grzewczy i Ocynowni. Po
nadto na półrocze mają być gotowe 2 no
we baterie koksownicze nr 7 i nr 8. we 
wrześniu marten nr 10 w Stalowni 1 na 
koniec kompleks wielkiego pieca nr 4. 
Już ten wykaz obiektów i terminów mówi 
sam za siebie. Dla budowniczych huty, 
rok 1961 zapowiada się jako okres... bez 
oddechu.

W związku z tym PPB HiL nie przyj
muje już żadnych nowych robót poza te
renem kombinatu. Rozbudowa huty jest 
pierwszoplanowym i najważniejszym za
daniem, wszystkie inne budowy np. 
wspomniany już ośrodek sportowy w Za
kopanem. Cementownia ..Nowa Huta” i 
zajezdnia tramwajowa dla MPK (stanie 
ona w Nowej Hucie opodal siedziby No
wohuckiego Przedsiębiorstwa Transporto
wego) powinny być traktowane jako o-

biekty drugoplanowe, wykorzystujące „lu
zy” produkcyjne przedsiębiorstwa. Trzeba 
też pamiętać, że w II półroczu zaczyna się 
budowa nowej Aglomerowni zlokalizowa
nej w okolicach cementowni.

Jak przygotowano sic do realizacji 
tych niełatwych zadań, które najlepiej 
charakteryzuje planowany na rok bieżący 
przerób 1.165 min złotych?

Zwiększony potencjał załóg gwarantu
je na ogół wykonanie tegorocznego pla
nu. Rzecz tylko w tym. aby utrzymać lu
dzi na miesiące letnie, kiedy jak wiadomo 
z doświadczenia odpływ z budowy jest 
największy w roku, a zadania naglą. 
Ciężkie obowiązki "barczają załogę Ener
gomontażu, która ma moc pracy w Si
łowni w związku z budową kompleksu 
obiektów nieodzownych dla potrzeb 
wielkiego pieca nr 4. W tym roku wchodzi 
na plac budowy zupełnie nowe przedsię
biorstwo Chłodnie Kominowe. Podjęte li
czne przedsięwzięcia organizacyjne łącz
nie z wielkim doświadczeniem budowni
czych. to czynniki, które — mamy nadzie
ję — sprawią, że zadania roku 1961 będą 
w pełni wykonane, a wszystkie nowe o- 
biekty rczpoczną pracę w wyznaczony ch 
terminach albo nawet wcześniej

Jd
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N» zdjęciu — Anna Lutosławska w roli Drwęskiej I Tadeusz 
Szaniecki jako Krywult w sztuce Jerzego Krasow .kiego „Radość 
z odzyskanego śmietnika”, wystawianej na scenie Teatru Lu

dowego.

'Wymiana
z Teatrem Polskim

Teatr Ludowy w Nowej 
Hucie podjął wymianę z war
szawskim Teatrem Polskim. 
Dzięki temu w czerwcu, w 
okresie Dni Krakowa będzie
my mieli możność oglądać na 
nowohuckiej scenie występy 
znakomitego zespołu Teatru 
Polskiego w kilku przedsta
wieniach. Teatr Ludowy nato
miast wyjeżdża do Warszawy 

Huty Witkowickie
im. K. Gottwalda

chlubą CSRS
Ledwie przebrzmiały ostatnie wystrzały 1 

warkot czołgów zwycięskiej Armii Czer
wonej witkowiccy wiclkopiecownicy i 
stalownicy wyzwoleni od wyzyskiwaczy 

ludu pracującego i spod narodowego ucis
ku, z radością i entuzjazmem oddają się 
pracy w wyzwolonej ojczyźnie. Znowu roz
żarzyły się wielkie piece i pomimo wielkich 
trudności w zaopatrzeniu w koks krzywa 
produkcji surówki szybko wzrasta a pierw
szy pokojowy wytop nastąpił z martena nr 
1 w starej stalowni już w trzy tygodnie po 
oswobodzeniu Ostrawy przez Armię Czer
woną.

Trzeba było pośpiesznie usunąć szkody 
wywołane bombardowaniem oraz następstwa 
walk wyzwoleńczych, doprowadzić do po
rządku zużyte wyposażenie produkcyjne i 
przestawić produkcję wojenną na pokojową.

Niemcy po swym odejściu pozostawili 
huty technicznie i gospodarczo zdewastowa
ne, obciążając Witkowice wojennymi inwe
stycjami poza granicami kraju, w Krerr.pa- 
cłiach a szczególnie w Polsce spowodowali 
stumilionowe szkody, a jeśli dodać do tego 
nieściągalne należności z dostaw wojennych 
do innych części ich „Lebensraumu" dojdzie
my do rzeczywistej straty ponad miliardowej. 
Razem z innymi stratami (niepotrzebny, po
zostały wojenny materiał, odszkodowania 
dla sierot i poszkodowanych przez wojnę, 
przejście na produkcję pokojową itp.) zubo
żały huty na skutek wojennych wypadków 
o sumę prawie 3 miliardów Kcs.

Oswobodzenie Czechosłowacji przez Armię 
Czerwoną i znacjonalizowanie przemy

słu stawia Huty Witkowickie w służbie 
światowego postępu i pokoju. Trzeba było 
przeprowadzić socjalistyczne uprzemysłowie
nie kraju, wyzyskać materialne założenia 
dane przez historyczny rozwój i zerwać go
spodarczą zależność od państw kapitalistycz
nych. umyślnie sztucznie utrzymywaną przez 
czechosłowackich i zagranicznych kapitalis
tów. Pod koniec 1948 r. pierwszy robotniczy 
prezydent Republiki Czechosłowackiej od
ręcznym pismem z dnia 20. XI. 1948 wyraża 
zgodę na to, by Huty Witkowickie nosiły 
jego imię. Przemysł hutniczy musiał w 
pierwszej pięciolatce zaopatrzyć budowę 
maszyn ciężkich i inne gałęzie gospodarki 
przede wszystkim w stal i wyroby walcowa
ne. potrzebne do uprzemysłowienia i zerwa
nia zależności od krajów kapitalistycznych.

W rozwoju ciężkiego przemysłu w ramach 
przebudowy republiki w planie dwuletnim 
i rozbudowy w pierwszym planie pięciolet
nim zajmują Huty Witkowickie ze znakiem 
fabrycznym VZKG (Vitkowickć Żelezśrny 
Klementa Gottwalda) iednb z najważniej
szych miejsc.

już w połowie lutego, gdzie 
na scenie Teatru Polskiego 
grać będzie 6 przedstawień 
ze znanego nam repertuaru.

Przed wyjazdem do stolicy, 
obok aktualnie granej sztuki 
„Radość z odzyskanego śmiet
nika" Teatr Ludowy wznowi 
również przedstawienia „Orc- 
stei” Ajschylosa i „Snu srebr
nego Salomei" Słowackiego.

Ludzie garną sią 
do kultury

Mimo, że tego wieczoru nie 
ma akurat żadnej imprezy, sa
la klubowa Domu Kultury w 
Pleszowie pełna. Młodzi ro
botnicy przeglądają gazety i 
czasopisma, kilku siedzi przy 
telewizorze. Klub dysponuje 
70 tytułami czasopism, miesz
kańcy osiedla chętnie wypoży
czają także szachy i warcaby.

Tłumy widz.ów zbierają się 
tutaj w czasie często organi
zowanych imprez, a już nie
bywałym wprost powodzeniem 
cieszą się wszelkiego rodzaju 
konkursy, nazwane popularnie 
„zgaduj zgadulą”. Bywa tak, 
że brakuje miejsca dla wszyst
kich chętnych, którzy niekie
dy zbierają się przed budyn
kiem aby przynajmniej przez 
głośniki wysłuchać imprezy.

Wielce budujące to fakty. 
Zwłaszcza, że jeszcze nieda
wno Pleszow był synonimem 
kulturalnego ubóstwa i róż
nych pijackich „rozróbek". A 
dziś jest naprawdę inaczej, za
szły tu radykalne zmiany, lu
dzie garną się do kultury, czas 
po pracy spędzają pożytecznie, 
przyjemnie, spokojnie. Przy
padkowo przyjeżdżamy tu w 
dzień wypłaty. Sklep pełen 
kupujących.

Te dobre zmiany, to przede 
wszystkim wynik pracy kul
turalno-oświatowej. prowadzo
nej niezmordowanie przez 
grupę ludzi z ob. Jedynakiem 
na czele. Grupa ta zresztą 
szybko rośnie. Wokół kierow
nictwa Domu Kultury zebrał 
się już niemały aktyw entu
zjastów kulturalnej rozrywki, 
sportu, czytelnictwa. Upodo
bania czytelników mniej wię- 

W następstwie kapitalistycznej dyskrymi
nacji trzeba było przede wszystkim zastąpić 
brak bogatych szwedzkich rud miejscowymi 
i importowanymi surowcami, uboższymi w 
żelazo. Ręczne ładowanie w. pieców nie wy
starczało i dlatego szybko jc zmechanizo
wano. Zmechanizowano również łom wapieni 
Kotoucz, najnowocześniejszy obecnie w 
środkowej Europie. Skuteczna pomoc Hut 
Witkowickich Klementa Gottwalda przyczy
niła się do szybkiej restauracji kopalń rudy 
na Słowacji i północnych Morawach.
~7 większenie produkcji i jakości stali wy- 
2— magało wprowadzenia nowych sklepień 
w piecach stalowniczych; w piecach Sie- 
mensa-Martina w starej stalowni przez 
przebudowę zwiększono ich objętość i roz
szerzono produkcję stopowej stali konstruk
cyjnej oraz umożliwiono odlewanie wlew
ków do produkcji platerowanych blach; w 
piecach elektrycznych wprowadzono pro
dukcję stali antykorozyjnej. Stara stalow
nia jako pierwszy zakład w Czechosłowacji 
zaczęła wprowadzać tlen do procesu meta
lurgicznego. W nowej stalowni wybudowano 
10-ty wywrotowy piec stalowniczy o pojem
ności 250 t i mieszalnik surowego żelaza 
zawartości 1000 t, opanowano technologię 
produkcji lanych stali konstrukcyjnych w 
piecach wywrotowych i odlewania kutych 
wlewków z szlachetnych i lanych stali o 
wadze do 180 t.

W walcowniach przechodzi się z produk
cji profilów walcowanych handlowych gatun
ków na szlachetną i laną stal, wprowadza się 
walcowanie stali nierdzewnej i przystępuje 
do walcowania wlewków o wadze do 40 t. W 
cełu zwiększenia produkcji i polepszenia ja
kości przepracowuje się techniką skalowa
nia. W walcowniach rur wprowadza się 
walcowanie rur ze stali nierdzewnej z me
chanizacją urządzeń walcowniczych.

Produkcja ciężkich wlewków wymaga od
lewania superciężkich wlewnic a produkcja 
maszyn •— maszynowych odlewów z szarej 
surówki aż do 90 t.; do produkcji blach pro
dukuje się najcięższe walce o wadze do 40 
t. Wprowadza się też produkcję stopowego 
żeliwa do produkcji profilowej surówki.
\A] ielkie budowy socjalizmu stawiają 
* * zwiększone wymagania produkcji cięż
kich stalowych odlewów i przedmiotów ku
tych; odlewa się kęsy o surowej wadze do 
120 t, dalej szeregowo-bocznikowe walce do 
walcowania na gorąco, czyszczenie odlewów 
przeprowadza się wodą ped ciśnieniem itp. 

Huty Witkowickie Klementa Gottwalda 
udzieliły też skutecznej pomocy przy odno
wie i przebudowie przyłączonych zakładów 
jak walcowni w Karwinie (dawniej Jackl) 
i fabryki śrub w Karwinie (dawniej Blu- 
menthal), zakładowi Slatina pod Brnem, 
zakładowi w Mor. Budziejowicach i innym. 

W produkcji maszynowej, zgodnie z wpro
wadzeniem planowej gospodarki zmienia się 
przejściowa dezorientacja na planowy roz
dział programów produkcyjnych i 
stawiają się głównie na potrzeby 
hut.

W seryjnej produkcji zajmują 
Witkowickie Klementa Gottwalda
nym uzupełnieniem produkcji sprzętu pneu
matycznego, szczególnie młotów wiertni
czych. tak żc przy przekazywaniu tej pro
dukcji do zakładów ministerstwa budowy 
maszyn osiągają miesięczna wydajność po
nad 2000 sztuk.

Wg. wydawnictwa „VZKG cestou technic- 
keho pokrohu" przełożył W. RYKOSZ

huty na- 
kopalń i

się Huty 
koniccz-

ccj od roku także uległy prze
mianom. Podczas gdy daw
niej największym „wzięciem" 
cieszyły się powieści krymi
nalne, to obecnie „przerzuco
no" się raczej na książki histo
ryczne Sienkiewicza, Bunscha. 
Kraszewskiego. Nic też dzi
wnego, żc i konkursy czytelni
cze zyskują coraz to nowych 
zwolenników. Chcąc dogodzić 
gustom mieszkańców osiedla 
pleszowskiego, planuje się więc 
zorganizowanie „zgaduj zga
duli” na temat wybranych po
wieści biograficznych i dru
giej związanej z książką tech
niczną. Pleszowianic przygo
towują się już do wielkiego 
konkursu pn. „Wielcy ludzie 
Tysiąclecia".

Nic obcą dziedziną dla mie
szkańców baraków w Pleszo
wie jest także muzyka. Chęt
nie przychodzą na koncerty i 
wieczory muzyczne, a frek
wencja na muzycznym kon
kursie geograficznym przeszłą 
najśmielsze oczekiwania. Ale 
i inne imprezy cieszą się za
interesowaniem. Są tacy, któ
rzy nic opuszczają żadnej pre
lekcji na tematy polityczne, 
chętnie biorą udział w dysku
sjach o religioznawstwie. Krąg 
zainteresowań młodych robo
tników poszerza się niemal z 
miesiąca na miesiąc.

Wiele osób udziela się czyn
nie w kilku istniejących przy 
Domu Kultury zespołach. Są 
tu własae orkiestry, kwartet 
akordeonistów, zespół recyta
torski. zespół estradowy. Gdzie 
one ćwiczą?

W tym właśnie tkwi naj
większa trudność. Budyneczek, 
w którym mieści się bibliote
ka, radiowęzeł i kino, a rów
nocześnie biuro kierownika — 
jest już stańowczo za ciasny.

Ciekawą formą wypoczynku 
po pracy są organizowane dla 
pleszowian wycieczki. Ostat
nio zorganizowano dwie — do 
Muzeum Czartoryskich i do 
Domu Jana Matejki.

Wobec dużego zainteresowa
nia mieszkańców miasteczka 
pleszowskiego dla swojego Do
mu Kuitury, wobec ustalenia 
się już sporego grona aktywi
stów oświatowych i kultural
nych. zamierza się obecnie wy
łonić społeczny zarząd DK, 
głównie z aktywu skupionego 
w zespołach. Pozwoli to na 
jeszcze większe ożywienie pra
cy kulturalnej i objęcie nią 
wszystkich bez wyjątku robot
ników. zamieszkujących ciche, 
odległe a jednak silnie z całą 
Nową Hutą związane osiedle 
w Pleszewie, (dr)

Kalejdoskop filtnowH

Nieudany debiut ♦ Ciekawe
filmy powtórkowe

Scena z filmu pt. „Szklana góra”.

Debiut reżyserski Pawła Ko
morowskiego, jakim jest obraz 
,,SZKLANA GÓRA” nie przynosi 
satysfakcji.

Oglądając go cdnnsi się wrażenie, 
że wszystko to już było, że film 
zrealizowano zgodnie ze starą re
ceptą. „Szklana góra” nie jest nie
stety ciekawsza od „produkcyj- 
niaków” sprzed ośmiu czy dzie
sięciu lat. A przecież sprawa 
dziewczyny z Inteligencji 1 młode
go robotnika, to temat aktualny 
i interesujący. Chociaż w tym wy
padku nie poparty znajomością 
socjologii 1 wnikliwym spojrze
niem człowieka współczesnego. 
Wątek miłosny w „Szklanej gó
rze” ma wszelkie cechy tradycyj
nego romansu wykształconej i bo
gatej panny .z człowiekiem pro
stym. Całość w dodatku pokaza
no banalnie i nieciekawie. Ro-

Cist x bolcem

Bez znaku
1 dę wczoraj. Redaktorze, przez osiedle Hutnicze, widzę 
' za miesza nic jakieś, awanturę. Paru gapiów stoi na bo
ku przypatrują się, dogadują, a dwaj faceci skaczą sobie 
do cezu, klną na czym świat stoi, wypominają grzechy 
swoich prababek. Dopiero po dobrej chwili zorientowa
łem się o co chodzi: jeden z wymyślających był kierow
cą osobowej „Warszawy”, drugi ojcem kilkuletniego 
chłopca, który o mały włos nie znciazł się pod kolami 
samochodu. Kierowca rugał tatę za brak opieki nad 
dzieckiem; tata objeżdżał kierowcę za rozwijanie nad
miernej szybkości na csiedlowej uliczce. Kto miał rację? 
Sęk w tym, żc obaj nic mieli racji, a tym samym mieli 
ją znowu obaj. Dziecko przechodziło uliczkę bez opieki, 
a kierowca jechał za szybko — z drugiej strony uliczka 
osiedlowa jest częścią podwórka, trudno nie wypuścić' 
dzieciaka na podwórko. Kierowca zaś uparcie twierdził.
że na uliczkach międzyosiedlowych nie obowiązują żad- I 
ne ograniczenia szybkości, w całej Nowej Hucie nie ma 
ani jednego znaku cgraniczenia szybkości na ulicach po
między blokami.

Tata z kierowcą przeszli do argumentów mocniejszych 
od słów; ja wybrałem się do Iow. M. Godlewskiego, kie
rownika referatu komunikacji DRN. Po dłuższej dysku
sji doszliśmy do wniosku że kierowca ma trochę racji 
i nie ma podstaw do ukarania go za nadmierną szyb
kość na osiedlowej uliczce dopóki nie spowodował wy
padku— nie ma podstaw, bo nie ma znaków. I nie tylko 
na osiedlowych uliczkach brakuje znaków, podobna sy
tuacja jest w całej Nowej Hucie. Brak szeregu znaków 
podporządkowania ulic bocznych w stosunku do głów
nych, brak znaków ostrzegawczych przed szkołami (w ca
łej Nowej Hucie oznaczona jedna jedyna szkoła przy u.'. 
Engelsa), brak oznaczeń na przejściach dla pieszych... 
brak szeregu innych koniecznych w mieście znaków. 
Dlaczego? Tak zwane trudności „obiektywne” Redakto
rze! Miejski Zarząd Dróg i Mostów (podległy Wydziałowi 
Miejskiej Gospodarki Komunalnej w Krakowie) ma tyl
ko jedną ekipę ustawiającą znaki drogowe. Oznakowa
nie jest planowane i wykonywane centralnie, więc je
steśmy uzależnieni od Krakowa. Naturalnie Nowa Huta 
jest na szarym końcu pracownicy ekipy wpadają do na
szej dzielnicy od przypadku do przypadku czasami nawet 
referat komunikacji nic nie wie o tych wizytach. Ekipa, 
to jedna sprawa — druga fundusze na oznakowanie No
wej Huty: w ubiegłym roku na oznakowanie Krakowa 
przeznaczono 650 tysięcy złotych plus 200 tysięcy na, 
konserwację sygnalizacji świetlnej. Zgadnijcie tle z tej 
kwoty otrzymała Nowa Huta... 30 tysięcy, ani- grosza 
więcej. Zgoda, że w Nowej Hucie trzeba mniej znaków 
niż łc starych dzielnicach, ale wydaje mi się, żc MGK 
popadł w lekką przesadę. Z kwoty trzydziestu tysięcy 
złotych wynikałoby, że Nowa Huta jest zaledwie dwu
dziestą ósmą częścią Krakowa.

Nowohucki referat komunikacji (już wkrótce wydział) 
wystąpił z projektem, żeby po uzgodnieniu planu loka
lizacji znaków, przekazać na’eżne Nowej Hucie znaki da 
■magazynu DRN — zostaną ustawione na ulicach w czy
nie społecznym. Pomysł godny pochwały i wykonalny 
na pewno, tylko czy MGK zgodzi się na tę koncepcję? 
A jeżeli się nie zgodzi Redaktorze, to co wtedy zrobimy?

LEP.
■ .... .

nawiązał się. 
prowincję le- 
powraca do

mans właściwie nie 
a patrząca z góry na 
karka z Warszawy 
wygodnego życia w stolicy.

Mimo tego spłycenia problemu, 
film Komorowskiego posiada pe
wne wartości. Są w nim trafne 
spostrzeżenia obyczajowe, a tak
że dobrzy odtwórcy wymieniając 
chociażby Maćka z „Krzyżaków” 
— Aleksandra Fogla w roli Ojca. 
Niewiele natomiast zdołała osią
gnąć popularna i utalentowana 
Maria Wachowiak, której kazano 
grać papierową rolę księżniczki 
z bajki.

interesujące są zdjęcia Krzysz
tofa Winiewicza, zwłaszcza z te
renu kamieniołomów. Jednak mon
taż jest przestarzały 1 formalny, 
nie wnoszący nic nowego i od
krywczego. Dodać trzeba, że 

„Szklana góra" pozbawiona jest 
kompletnie wszelkiej ideologii, a 
to także nie przynosi dobrej sła
wy jej realizatorom. Zresztą prze
konajcie się sami.

Na małych salach obydwu kin 
nowohuckich zobaczymy kilka 
ciekawych filmów powtórkowych, 
w tym aż trzy produkcji francu
skiej. Są to: komedia sensacyjna 
„AGNIESZKA WSROD GANG
STERÓW” zrealizowana pomysło
wo i dowcipnie, bajka komedio
wa z Fernandelem „ALI BABA 
I 40 ROZBÓJNIKÓW” oraz film 
kryminalny z Michele Morgan 
1 Danielem Celin pt. „ZEMSTA 
ZZA GROBU”.

Zobaczymy także muzyczną ko
medię produkcji polskiej „Żoł
nierz królowej Madagaskaru", cie
kawą zwłaszcza dla tych, którzy 
widzieli ten film zrealizowany w 
latach międzywojennych z Leną 
Żelichowską 1 niezapomnianym 
Michałem Zniczem. I tę nową 
wersję komedii polecamy widzom 
jako dobrą, beztroską rozrywkę 
oraz ze względu na atrakcyjną, 
doborową obsadę. Grają w nim 
m. in. Barbara Kwiatkowska w 
roli Sablnki i Tadeusz Fijewski 
Jako Mazurkiewicz.

Przy okazji informujemy tych, 
którzy rzadko zaglądają do. pra
sy filmowej, żc Basia Kwiatkow
ska, ulubienica publiczności, robi 
wielką karierę, kręcąc już trzeci 
film poza granicami kraju. Cie
szymy się z sukcesów naszej mło
dziutkiej gwiazdki.

Na zakończenie sygnalizujemy, 
że na ekran krakowskiego kina 
„Uciecha” wszedł już przy aplau
zie publiczności, a zwłaszcza star
szego pokolenia film amerykański 
„DAMA KAMEL1OWA” z wielką, 
niezapomnianą aktorką Gretą 
Garbo w roli tytułowej. Na razie 
toczą się prawdziwe boje o bilety 
wstępu na ten stary, a zawsze 
aktualny film. Wobec tak ogrom
nego powodzenia, nie jeste'my 
pewn1!, czy obraz ten dotrze do 
Nowel Hutv Już w lutym.

ibsi
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Krzesławice
mlekiem
płynące
J

uż 26 grudnia ub. r. rozpo
czął produkcję duży, nowo
czesny zakład mleczarski w 
Krzesła wicach. Jego obecny 

przerób wynosi 45 tys. 1 mleka 
dziennie. Ale już od kwietnia 
Ilość ta wzrośnie do 86 tys. 1.. 
co powinno w pełni zaspokoić 
rotrzeby nie tylko nowohu
ckich konsumentów. Wzrost 
produkcji nastąpi również po 
tym terminie, ponieważ prze
pustowość zakładu wynosi o 
wiele więcej — 120 tys. 1. mle
ka dziennie.

Zwiedzamy zakład. Hale 
produkcyjne zupełnie niepo
dobne do tych, jakie widzieliś
my w lecie. W nozdrza uderza 
charakterystyczny zapach 
przetwarzanego mleka- Za
czynamy od pomieszczenia, 
w którym przyjmowany 
jest surowiec i ważony 
na dużej, specjalnej wadze. 
Obok widoczna maszyna do 
mycia konwi. Mleko dostar
czane jest do zakładu trakcją 
kołową ze spółdzielni mleczar
skich m. in. w Charsznicy, 
Miechowie, Bochni, Skale i 
Szczurowej.

— Nasza zasadnicza produk
cja — mówi dyrektor zakładu 
— to mleko spożywcze i śmie
tana. z nadwyżek wyrabiamy 
twarogi, sery białe, serki sma
kowe i masło, głównie „expcr- 
towe”.

Wchodzimy do hali, w któ
rej olbrzymia maszyna nie
miecka spełnia kilka czynnc- 
ności: myje butelki, napełnia 
je mlekiem i korkuje. Obsłu
gujące ją pracownice czuwają 
nad działaniem maszyny, na
stępnie już ręcznie pakują 
pełne butelki w skrzynki. Stąd 
wędrują one do chłodni, by 
wczesnym rankiem następne
go dnia znaleźć się w sklepach 
nabiałowych. Dyrektor objaś
nia, że w najbliższym czasie 
zakład otrzyma nową maszynę 
do butelkowania mleka, bar
dziej nowoczesną i działającą 
sprawniej, niż posiadana obec
nie.

Nowe odkrycie 
archeologiczne

szyscy marzą o śniegu 
— turyści, myśliwi, 
wczasowicze, dzieci. 
Nowohuccy archeologo

wie natomiast wyczekują bo
daj dwutygodniowej odwilży. 
Zima zastała ich bowiem aku
rat w momencie odkrycia nie
słychanie ciekawej i rzadkiej 
osady z czasów tzw. kultury 
pucharów lejkowatych (ok. 
2300—2000 r. p. n. e.) sprzed 
ok. 4 tys. lat. Odkryto tu do
tąd kilkadziesiąt jam. praw
dopodobnie mieszkalnych. 
Wskazuje na to duża ilość 
szczątków polep, węgla drzew
nego oraz ceramiki i narzędzi 
pracy. Są wśród nich rów
nież bardzo rzadko u nas spo
tykane narzędzia z tzw. obsy
dianu, sprowadzanego wów
czas z terenów położonych na 
południe od Karpat, co świad
czy o kontaktach handlowych 
osiadłych tu plemion. Osada 
położona jest na wzniesieniu, 
na pograniczu Mogiły i Ple- 
szowa — na terenie, gdzie pa
rę miesięcy temu rozpoczęto 
budowę stalowni konwertoro
wej. Dyrektor do spraw inwe
stycji Huty im. Lenina mgr inz. 
Z. Loreth okazał jednak wyjąt
kowe zrozumienie dla starań 
kierownika Muzeum Archeo
logicznego — zapewnił, że ro
boty budowlane na terenie, 
gdzie znajduje się osada ar
cheologiczna zostaną wstrzy
mane do czasu odwilży, gdy 
można już będzie prowadzić 
prace wykopaliskowe. Sprawi 
to budowniczym trochę kło
potu, ale pozwoli na zachowa
nie cennych wykopalisk.

Miniony rok — jak infor
muje nas kierownik nowohuc-

mleka.

Na drzwiach tabliczka z na
pisem ..Twarożkarnia”. Wew
nątrz potężne kadzie pełne su
rowca, z którego po odpowie
dniej przeróbce otrzymujemy 
smaczne twarożki w różnych 
gatunkach. Niestety pakowa
ny twarogu odbywa się ręcz
nie, ale może i to z czasem 
zostanie usprawnione.

W następnej hali stoi szereg 
różrego rodzaju maszyn. Są to 
wirówki szwedzkie, pastery
zatory duńskie, jest nawet 
maszyna amerykańska. Tutaj 
odciąga się tłuszcz, z 
które powinno posiadać jego 
zawartość w ilości 2.5 proc. 
Reszta tłuszczu przeznaczona 
jest do produkcji śmietany.

W hali z napisem „Galante
ria mleczna” ustawiono 
skrzynki z gotową już śmieta
ną, pakowaną w buteleczkach 
z estetycznym zamknięciem. 
W „maslowni” zwraca uwagę 
olbrzymia maselnica duńska, a 
obok kilka mniejszych. Zakład 
pesiada także dwa laboratoria 
— czynne już chemiczne oraz 
przygotowane do pracy mi- 
krobiologiczno-chemiczne. 
pierwszym z nich dowiaduje
my się od kierowniczki cieka
wej rzeczy o mleku sprzeda
wanym w USA, które posiada 
minimalną ilość tłuszczu, bo 
tylko 0,5 proc. Okazuje się 
więc, że Amerykanie więcej 
dbają o swoją linię...

Obok głównego gmachu za
kładu, zatrudniającego już o- 
koło 200 pracowników, mieści 
się niewielki budynek, w któ
rym tymczasowo umieszczono 
biura i dyrekcję, oraz maszy
nownię. Brak jest natomiast 
pomieszczeń na warsztaty, 
magazyny, garaże i odpowie
dnie lokale dla administracji. 
Obecnie trwają starania o u- 
zyskanie dodatkowych tere
nów pod budowę koniecznego 
dla przetwórni zaplecza. Za
kład jest jeszcze 
pewnością czeka 
rozwój, a wraz z 
rżenie produkcji.

W

młody 1 z 
go dalszy 
nim pesze

.1 STYLO

Z GRZECZNOŚCIĄ — 
ZAWRZYJ SOJUSZ 

A UNIKNIESZ 
WIELU PRZYKROŚCI

kiego Muzeum Archeologicz
nego dr Stanisław Buratyń- 
ski — przyniósł wiele nowych 
odkryć archeologicznych. Na 
terenie nowej budowy na 
Wzgórzach Krzeslawickich od
kryto osadę pochodząca z o- 
kresu kultury trzcinieckiej. z 
lat ok. 1500—1300 p. n. e. Za
bytki tej kultury są wyjątko
wo cenne, bowiem m. in. ona 
dała początek wielkiej kultu
rze łużyckiej, uchodzącej — 
zdaniem wielu archeologów — 
za kulturę prasłowiańską.

Kontynuacja badań wykopa
liskowych na terenie Pleszo- 
wa przyniosła potwierdzenie 
przypuszczeń, że jest to jedno 
z największych w Polsce sta
nowisk archeologicznych (ok. 
30 ha powierzchni). Wykopa
liska w Pleszowie ciekawe są 
również z tego względu, że 
odkryto tu ślady osadnictwa 
od neolitu do okresu wcze
snośredniowiecznego włącz
nie, co świadczy o dość rzad
kim zjawisku osadnictwa cią
głego.

Okolice szpitala nowohuc
kiego — gdzie również prowa
dzono w ub. roku prace wyko
paliskowe — kryją natomiast 
deść duża osadę (ok. 8 ha) z 
okresu lateńskiego także do 
czasów wczesnośredniowiecz
nych.

Zbiory nowohuckiego Mu
zeum Archeologicznego wzbo
gacają się z każdym rokiem o 
nowe eksponaty. Zebrało się 
już ok. 17500 pudeł szczątków 
różnorodnych zabytków, nie 
licząc ok. 500 znalezisk za
chowanych w całości, ino naj
ciekawszych eksponatów po-

POD RED. J. Ż.

Sprawy szkolne na warsztacie
Plenum KD JTO S

Kilka dni temu odbyło się kolejne plenarne posiedze
nie Komitetu Dzielnicowego ZMS poświęcone tym ra
zem omówieniu działalności ZMS w szkołach.

O- 
konsekwe-tna w 

W ciągu 
w

Jak wynika z referatu wy
głoszonego przez sekretarza 
KD tow. Edwarda Benedyka 
i dyskusji — praca organizacji 
szkolnych w ostatnim okresie 
staje się coraz bardziej 
wocna i 
swych założeniach, 
ubiegłego roku ZMS 
szkołach — zapisał na swoim 
koncie wiele osiągnięć w dzie
dzinie organizacji życia poza
szkolnego. podejmowaniu róż
nych inicjatyw i pomocy gro
nu pedagogicznemu w proce
sie wychowawczym. W tej 
chwili organizacja szkolna li
czy już około 1000 młodych 
dziewcząt i chłopców. Najlicz
niejsza jest ona w Zasadni
czej Szkole Zawodowej i Te
chnikum Budowlanym oraz 
Hutniczym. One też rozwijają 
najszerszą działalność orga
nizacyjną i wychowawczą. 
Słabiej, jak dotychczas pra
cuje ZMS w 14 Liceum Ogól
nokształcącym. Ale i tu widać 
już pewną poprawę, zwłasz
cza poważny wzrost szeregów 
organizacji.

W interesującej dyskusji 
zabierali glos przedstawiciele 
szkół, sekretarze grup szkol
nych oraz przedstawiciele Ko
mitetu Dzielnicowego Partii. 
Komitetu Dzielnicowego ZMS 
i organizacji zakładowych 
ZMS. Podkreślając zasługi 
szkolnego ZMS-u stwierdzano 
również niedociągnięcia w bu
dzeniu zainteresowań kultu
ralnych młodzieży, zwracano 
uwagę na niedostateczną sa
modzielność grup, oraz słabe 
powiązanie z pracą komitetów 
rodzicielskich — z domem.

Wśród wielu wniosków, któ
re padły na Plenum zanoto
wać trzeba choćbv najważ
niejsze. a to: nawiązanie 
kontaktów i zakładami, mi-

bm. godz. 19. Zabawa tanecz«

CO USŁYSZYMY
I ZOBACZYMY 

OGNISKU MŁODYCH

do Warszawy, 
została

,,Wiatr w oeay" 
a kopać trzeba. 
Nowohuccy 
cheologowie 

terenie.

wędrowało 
gdzie zorganizowana 
przez Państwowe Muzeum Ar
cheologiczne — wystawa 
„1000-lecie Państwa Polskie
go".

Muzeum nowohuckie, które 
dostarcza archeologii wiele 
cennych dokumentów do prac 
naukowo-badawczych pracuje 
jednak w warunkach wyjąt
kowo prymitywnych, nie za
pewniających żadnych możli
wości pracy naukowej. Mieści 
się ono od lat 12-tu w trzech 
małych izbach mieszkalnych, 
które nie mogą być nawet wy
starczającym magazynem za
bytków a już w żadnym wy
padku nie mogą służyć jako 
pracownia naukowa. Zapew
nienie nowohuckiemu Muzeum 
Archeologicznemu odpowied
niego lokum staje się niezbęd
nym warunkiem jego normal
nej pracy i dalszego rozwoju. 

H. NOSKOWICZ

jąee na celu bliższe zapozna
nie nTodzicży z organizacją 
pracy w przedsiębiorstwach 
na terenie Nowej Huty, które 
powinno być traktowane przez 
dyrekcje jako element poli
technizacji i procesu wycho
wawczego. Druga sprawa, to 
życie pozaszkolne. I tu postu
luje się m. in. utworzenie klu
bu młodzieżowego oraz lokalu 
rozrywkowego przeznaczonego 
wyłącznie dla uczniów szkół 
średnich. W celu budzenia za
interesowań artystycznych 
wysunięto wniosek organizo
wania zbiorowych wycieczek 
do teatru i prelekcji — poga
danek zapoznających młodzież 
z aktualnymi problem" mi 
współczesnej sztuki. Dużą wa
gę przywiązuje się do upo
wszechnienia prasy młodzie
żowej wśród młodzieży, a 
przede wszystkim organu KC 
ZMS „Walki Młodych”. W 
podjętej uchwale wskazuje się 
także na szereg innych mo
mentów w pracy organizacji 
szkolnej zmierzającej do pod
noszenia 
ziom.

Bardzo 
instancja 
akurat 
sprawę, która niedawno prze
cież była przedmiotem Ple
num KC ZMS, a w ostatnich 
dniach Plenum KC Partii. 
Jeśli postulaty zgłoszone na 
Plenum KD ZMS zostaną w 
pełni zrealizowane — w czym 
niezbędna jest pomoc dyrek
cji szkół — możemy oczekiwać 
nie tylko poważnego wzrostu 
organizacji, lecz przede wszys
tkim odgrywania przez nią 
coraz większej roli w życiu 
młodzieży szkolnej. W spra
wach organizacyjnych Plenum 
zatwierdziło zmiany w skła
dzie sekretariatu KD.

jej na wyższy po-

dobrze się stało, że 
dzielnicowa ZMS 

dziś rozpatrywała

W rękach labo- 
rantki p. Heleny 
Jakubiec ze
szczątków* pow
alają całe naczy

nia.

Nas* lomtHtirx

Na marginesie

i trzecie nawet 
procencie nie 
z tym. czego 
I właściwie 
chwili pisać 
z konferencji, 

należało

pewnego
Wybierając się na zebranie 

sprawozdawczo-wyborcze 
ZMS Mostostalu spodziewa
łem się naprawdę ciekawej 
konferencji z dobrym refera
tem, interesującą dyskusją, 
przy dużej frekwencji. Nieste
ty zawiodłem się. Ani jedno, 
ani drugie, ani 
w niewielkim 
pokrywało się 
oczekiwałem, 
trudno w tej 
sprawozdanie : 
którą raczej uznać 
by, tak jak słusznie zauważył 
w swoim wystąpieniu I sekre
tarz Komitetu Zakładowego 
przy PPB — za wstępną, przy
gotowawczą do wyborów no
wych władz.

Słaba frekwencja, niecie
kawa dyskusja (wszyscy czuli 
się jakoś dziwnie nieswojo, 
dziwnie skrępowani) i brak 
atmosfery (sala zupełnie 
przygotowana) silą rzeczy 
robiły dobrego wrażenia 
postronnym obserwatorze.

Nie bez znaczenia — zwłaszcza 
Jeśli idzie o dyskusję — był fakt, 
żc w żebraniu nie brał udziału 
przedstawiciel kierownictwa Mo
stostalu, a z ramienia organizacji 
partyjnej i związkowej obecni byli 
tylko członek egzekutywy 1 se
kretarz rady. Na podobnych kon
ferencjach w Hucie im. Lenina 
obecni są kierownicy wydziałów 
łub zakładów. I sekretarze Komi
tetów Zakładowych i 
erący Bad. Świadczy 
rym zrozumieniu wagi 
kładzie. Ostatecznie, 

nie 
nie 
na

Przewodnl- 
to o du- 

ZMS w za- 
wybory w 

takich organizacjach odbywają się
raz na rok i można, ba. nawet 
należy znaleźć trochę czasu dla 
wysłuchania głosu młodzieży. Nie 
zawsze wierzy ona w możliwość 
załatwienia sprawy przez sam 
ZMS 1 dlatego jeśli nie widzi za 
stołem prezydialnym ludzi kom
petentnych i odpowiedzialnych za 
pewne odcinki w przedsiębior
stwie woli nie zabierać głosu. 
Mam wrażenie, że tak właśnie 
działo się na konferencji, aczkol
wiek zebrani mieli dużo do po
wiedzenia.

Przekonałem się o tym wła
ściwie już po zebraniu, bo w 
czasie luźnej rozmowy, gdy 
konstytuował się nowowybra- 
ny komitet. Mówiono więc o 
ciężkiej pracy, trudnych wa-

zebrania
runkach, na niektórych od
cinkach (na przykład remon
towym) brak jest cieplej wody 
do mycia, następnie z gory
czą mówiono o niewłaściwym 
rozdziale premii, o niezabez
pieczonym froncie pracy, któ
ry nie jest regularnie rozpla
nowany na cały rok. a także 
o mieszkaniach, hotelach itd., 
itd. Zwykłe ludzkie sprawy, 
które powinny interesować 
kierownictwo i przy okazji 
wyborów ZfdS-owskich war
to było o nich posłuchać. 
Wprawdzie sprawy te nie są 
chyba obce kompetentnym 
czynnikom przedsiębiorstwa, 
niemniej wyrażane ustami 
członków organizacji na ze
braniu .nabierają szczególnego 
znaczenia. Oczywiście trudno 
obarczać odpowiedzialnością 
za słabą konferencję kierow
nictwo zakładu. Winę ponosi 
przede wszystkim dotychcza
sowy komitet. Jednoosobowy 
wysiłek sekretarza nie mógł 
zapewnić dobrej pracy orga
nizacji i dobrego zebrania. 
Zresztą udział tzw. szerokich 
rzesz członkowskich w pracy 
organizacji nie był za wiel
ki. co stwierdzono na zebra
niu.

Przed ZMS-em Mostostalu stoi 
więc poważne zadanie. Mimo, że 
organizacja istnieje tu od dość 
dawna, właściwie trzeba ją budo
wać na nowo. Wybrany komitet 
musi wziąć się energicznie do 
pracy, żeby w pierwszym rzędzie 
opanować sytuację organizacyj
nie, a następnie przystąpić do 
realizacji konkretnych zadań. Ko
nieczna tu jest pomoc kierow
nictwa i organizacji partyjnej.

Spotkanie 
z teatrem

Różne bywają spotkania I 
dyskusje. Ale takie jak ponie
działkowe spotkanie w Ogni
sku Młodych z przedstawicie
lami Teatru Ludowego tj. rei. 
J. Krasowskim i kier. lit. J. 
Hroszkiewiczem — zdarza się 
nieczęsto. Od dawna już, je
żeli nie od samego początku, 
wokół naszego teatru rozwija 
się mniej, lub więcej oficjal
na dyskusja. Jedni są przeciw, 
riudzy za. Jedni uczęszczają 
i t wszystkie sztuki, inni 
ir ogóle nie chodzą. Ale są i 
tacy, którzy byli raz, lub dwa 
i zaprzestali oglądania nowo
huckich przedstawień na rzecz 
teatrów krakowskich. Te i 
tym podobne sprawy znalazły 
się na „warsztacie" spotka
nia. Początkowe onieśmiele
nie zostało przełamane co od
ważniejszymi glosami i tak - 
potoczyła się bardzo — naszym 
zdaniem — ciekawa dyskusja. 
Sądy dyskutantów rzecz ja
sna były czasem wręcz sprze
czne. Ale może właśnie dlate
go spotkanie miało ciekawy 
i pożyteczny przebieg. Poży
teczny dla obydwu stron. 
Teatr może wyciągnąć wnioski 
świadczące o odbiorze ich 
przedstawień przez widza, na
tomiast widzowie obecni na 
zebraniu powinni lepiej zro
zumieć tendencję artystyczną 
naszej sceny i problemy * 
współczesnego teatru.

Sądzimy, że obydwie strony 
wyszły ze spotkania zadowo
lone, choć nie zawsze ich po
glądy na wspólny temat zga
dzały się. Zgodni na'omiast 
byli chyba wszyscy co do jed
nego, że teatrem icarto i trze
ba się interesować. A podobne 
spotkania temu celowi służą 
i pomagają.

2». bm. godz. 1«. Wieczorek ta
neczny.

31. bm. godz. 14.00 Kulisy audycji 
radiowej — prowadzi red. Cze
sław Berenda.

1. luty godz. 1«. Wieczorek ta
neczny.

2. II. godz. 1». Zajęcia KMW — 
filmy techniczne: ..Silnik wielo- 
cylindrowy", ..Budowa i działal
ność 4-ro-suwowegc silnika spali
nowego". Jako dodatek: film fa
bularny.

3. II. „Zgaduj zgadula — „Czy 
znasz Nową Hutę".

4. II. godz. 21 Bal kotylionowy.
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CI WSZYSCY, którzy wniosku
jąc z ciepłego grudnia i ciepłej 
pierwszej połowy stycznia zapo

wiadali łagodną zimę, srogo się 
zawiedli. Mrozy przyszły wpraw
dzie późno, ale stały się od razu 
ttiaskające i ani my lą ustąpić. 
Nad Polską przemieszcza się już 
drugie w ciągu tygodnia centrum 
wyżu pochodzenia skandynawskie
go, przynosząc z sobą napływ 
mroźnych mas powietrza arktyez- 
no - kontynentalnego. Ubiegły 
czwartek był w Krakowie naj
mroźniejszym dniem styczniowym 
od szeregu lat, maksymalna tem
peratura dobowa spidl.i poniżej 
—10 st. i wynosiła —11,1 st. Re
kordowo niska była także tempe
ratura minimalna w nocy na pią
tek — 21.8 st.

Możemy mieć nadzieję, że na
silenie mrozu osiągnęło już punkt 
kulminacyjny, od soboty powinien 
nastąpić stopniowy nieznaczny 
wzrost temperatury, zwłaszcza w 
dzień. Z chwilą przesunięcia się 
centrum wyżowego na południe 
wiatr z północno - wschodniego 
skręci na południowo-wschodni, a 
później nawet zachodni, co za
hamuje napływ powietrza ark- 
tycznego, a otworzy drogę cie
plejszemu powietrzu polarno-mor- 
skiemu. Równocześnie wzrośnie 
zachmurzenie, co, jak wiadomo, 
przeszkadza nocnemu wypromie- 
nlowaniu ciepła.

PROMYK

Z życia Ligi Kobiet

Bogate plany, atrakcyjna impreza, 
wieczorki taneczne w Domu Kobiet
Jak informuje nas przewo

dnicząca ZD Ligi Kobiet p. 
Aniela Kamińska, Dom Ko
biet przyjmuje w dalszym cią
gu zapisy na kursy kroju i 
szycia, dziewiarstwa, racjonal
nego żywienia i fotografii a- 
matorskiej. W tej chwili czyn
ne są tu 4 poradnie — prawna, 
wychowawcza, krawiecka i 
gospodarstwa domowego, a od 
1 lutego uruchomiona zostanie 
poradnia dziewiarska i kosme
tyczna. Niezrozumiale jest, że 
dotychczas zbyt mało kobiet 
korzysta z poradni, mimo, że 
zatrudnione są w nich wykwa
lifikowane pracownice, udzie
lając fachowych i wyczerpu
jących porad.

W lutym przewiduje się po
kazy z zakresu sporządzania 
surówek, różnego rodzaju sa
łatek, potraw szybkościowych 
jednodaniowych i zastosowa
nia w żywieniu koncentratów 
jarzynowych i owocowych. 
Dla kobiet posiadających w 
gospodarstwie roboty ręczne, 
zorganizowanych zostanie 

I kilka wykładów na temat po- 
1 sługiwania się robotami.

W planach Domu Kobiet na 
najbliższy okres jest stworze
nie klubu szachistck i filateii- 
stek — o ile będzie odpowied
nia liczba reflcktantek.

11 i 12 lutego w hali widowi
skowej HiL odbędzie się cie
kawa impreza „Ludwicy kon
tra Marysie”, zorganizowana 
przez Ligę Kobiet i Komitet 
do Spraw Gospodarstwa Do
mowego, przy współudziale 
warszawskich aktorów tele
wizyjnych. Reżyserem impre
zy jest speakerka Irena Dzie
dzic, a z aktorów udział biorą: 
Jan Kurnakowicz, Hanna Rek, 
Marian Załucki, zespół kaska- 
dierów i orkiestra Krepsa. 
Będzie to pokaz sprawności 
kobiet i mężczyzn, dalszy ciąg 
imprezy „Ludwiku do rondla". 
IV przerwach najnowsze mo
dele ubiorów damskich pre
zentować będzie „Telimena”, 
Bilety w cenie od 10 do 20 zł. 
będą do nabycia od 1 lutego 
w Zarządzie Dzielnicowym 
LK. w Domu Kobiet i w ka
sach „Orbisu”. Dochód prze
znacza się na wyposażenie Do
mu Kobiet, które nie jest 

jeszcze wystarczające. W tej 
chwili placówka ta dysponuje 
o maszynami krawieckimi no
żnymi i jedną elektryczną, po
siadają wszystkie sprzęty po
trzebne do gospodarstwa do
mowego.

Jak się dowiadujemy, w naj
bliższym czasie przewidziany 
jest remont Domu Kobiet, aby 
przyjąć godnie dzień 8 mar
ca — Międzynarodowe Święto 
Kobiet.

W świetlicy LK (osiedle U- 
TCCze, blok 3, parter) co nie
dzielę w godzinach wieczor
nych urządzane są wieczorki 
taneczne, bezalkoholowe, po
łączone z różnymi zabawami i 
grami towarzyskimi. Organi
zuje się poza tym zabawy dla 
dzieci, np. ostatnio odbyła się 
zabawa dla młodzieży ze szko
ły SPZ, nad którą Liga Kobiet 
sprawuje patronat.

Informujemy, że w sprawie 
kursów i poradni należy zgła
szać się osobiście w Domu Ko
biet, lub telefonicznie pod nr 
418-55 w godz. od 15 do 20.

(bs)

Usprawnienie 
komunikacji miejskiej

W wyniku interwencji 
przeprowadzonych w Miej
skim Przedsiębiorstwie Ko
munikacyjnym w Krakowie 
w sprawie usprawnienia 
komunikacji tramwajowej 
w porze kończenia pracy 
przez drugą zmianę. Dy
rekcja MPK powiadomiła 
Kierownictwo Huty, iż od 
dnia 19. I. 1961 r. dokona
no następujących zmian w 
rozkładach jazdy linii 
tramwajowych 5 i 15:

LINIA 5 — dodano 2 kur
sy o godz.: 22 4S i 23.28, wo
leć czego odjazdy z ostat
niego przystanku przy Wal
cowni po godzinie 22,30 na
stępują: 22,37, 22,48, 23,00, 
23,16, 23,28, oraz kurs noc
ny o godz. 23,43.

LINIA 15 — dodano 1 
kurs o godz.: 22,46 — od
jazdy więc z ostatniego 
przystanku przy Zakładzie 
Koksochemicznym po go
dzinie 22.30 następują: 22,35, 
22,46, 22.57, 23,17 ,oraz kurs 
nocny o godz. 23,39.

Ponadto od dnia 1. IL 
1961 r. wozy tramwajowe 
linii 14 i 16 otrzymają wo
zy doczepne dla zaspoko- ■ 
jenia przewozów na 3-cią 
zmianę.

Jak będziemy obliczać 
głosy uczestników 

konkursu sportowego?
Chclellbyśmy dziś poinfor

mować Czytelników, uczestni
ków naszego konkursu-ankie- 
ty „Wybieramy 8 najlepszych 
sportowców Nowej Huty” o 
sposobie jego rozstrzygnięcia. 
Otóż po upływie terminu nad
syłania kuponów komisja do
kona podsumowania wyników 
konkursu. Każdy kupon zo
stanie wpisany do karty punk
towej, na której znajdą się na
zwiska wszystkich sportow
ców Nowej Huty, typowanych 
przez Czytelników. Punktacja 
wygląda następująco: zawod
nik, którego nazwisko umiesz
czone jest na pierwszym miej
scu otrzymuje 8 punktów, je
go kolega, typowany na dru
giej pozycji — 7 punktów, aż 
do ostatniego, ósmego miejsca, 
za które przysługuje 1 punkt. 
Suma punktów, jakie poszcze
gólni zawodnicy otrzymają na

Klub Międzynarodowej 
Książki i Prasy zdobył sobie 
popularność nie tylko jako 

najsympatyczniejszy w Nowej 
Hucie lokal, gdzie można przy 
dobrej kawie poczytać i po
gawędzić. Klub stał się pla
cówką, która młodym twór
com umożliwia kontakt ze 
społeczeństwem, a bywalcom 
zapewnia możliwość poznania 
twórczości zarówno znanych i 
popularnych jak i młodych, 
zapowiadających się malarzy, 
grafików', poetów, fotografi
ków. Nie mówiąc już o różno
rodnych, doraźnie organizowa
nych imprezach.

Jak nas poinformował kierow
nik KTubu Międzynarodowej Pra
sy i Książki w Nowej Hucie p. 
ANDRZEJ LISOWSKI na najbliż
sze’’ miesiące zapowiada się seria 
ciekawych wystaw. Wkrótce zo
stanie zorganizowana wystawa 
fotografii artystycznej nowohuc
kich fotografików. Przygotowuje 
się również wystawę fotografii 
artystycznej znanego fotografika 
Jerzego Borowca. Młoda malarka 
nowohucka Maria Tokarczyk wy
stawiać będzie swe prace, które 
są ciekawe przede wszystkim z 
tego względu, że wykonane zo
stały bardzo rzadką techniką kle
jową. Następnie będziemy mieli 
możliwość obejrzenia najnowszych 
prac, znanego Już z wystaw w 
nowohuckim Klubie — Kazimierza 
Podsadeckiego. Wystawę swych 
prac przygotowuje dla Klubu 
znany malarz i scenogTaf krakow
ski Włodzimierz Buczek. Wszyst
kich zainteresuje również przygo- 

wszystkich kuponach zadecy
duje o kolejności najlepszej 
ósemki sportowców Nowej 
Huty w roku 1960. Ten regu
lamin nie różni się w zasadzie 
niczym od regulaminów kon
kursów sportowych, ogłasza
nych przez redakcje pism 
sportowych i nie sportowych 
na całym świecie.

Po ustaleniu zwycięskiej 
ósemki komisja konkursowa 
ponownie przeglądnie wszyst
kie kupony, aby „wyłowić” te 
które będą zgodne z ostatecz
nymi wynikami konkursu. I te 
właśnie kupony, na których 
wytypowana ósemka będzie 
identyczna z ósemką wynika
jącą z podsumowania konkur
su, wezmą udział w losowaniu 
telewizora i pozostałych na
gród przewidzianych dla Czy
telników — zwycięzców kon
kursu.

WKlubieMPiK 
♦Ciekawe wystawy 
® Kursy języków 
towywana przez Klu»> nowohucki 
wystawa o Afryce. Obok 60 świet
nych fotogramów ilustrujących 
różne dziedziny życia na tym 
kontynencie wystawa zawierać 
będzie również ok. 100 ekspona
tów oryginalnych — broni, na
czyń, narzędzi pracy. Wystawę tę 
przygotowuje się na początek 
Kwietnia. Wystawa ta zostanie 
wymieniona na inną również cie
kawą wystawę śląskiego malarza 
Ociepki.

Od lutego rozpoczynają się w 
Klubie kursy języków — angiel
skiego. niemieckiego, francuskie
go, rosyjskiego, na które jeszcze 
przyjmowane są zapisy. Nauka na 
kursach zarówno pierwszego jak 
i drugiego stopnia odbywa się po 
południu od godz. 17-teJ i kosztu
je miesięcznie 80 złotych.

Organizowane przez Klub 
kursy języków obcych pozy
skały sobie popularność nie 
tylko dzięki dobrym lekto
rom ale także dzięki pomysło
wi. który warto zapropagować. 
Klub organizuje mianowicie 
kursy na zamówienie zakła
dów pracy. Kierownictwo za

Dziś zamieszczamy dalsze 
opinie naszych Czytelników 
na temat kolejności najlep
szych sportowców Nowej Hu
ty w roku 1960. Po raz pierw
szy głos zabiera kobieta. 
ANNA PORCOWA, jedna z 
najbardziej znanych pracow
nic kombinatu za najlepszego 
sportowca Nowej Huty uważa 
popularnego pięściarza Stani
sława Czajęckiego. Tuż za nim 
umieszcza jego kolegę klubo
wego walczącego tylko o jed
ną kategorię wyżej — Lucjana 
Słowakiewicza. Dalej piłkarza 
Jana Koleszkę. żużlowca Bog
dana Jaroszewicza, koszyka
rza Piotra Jagicłłowicza, ko
larza Adama Wiśniewskiego, 
pięściarza Wiesława 2uka i 
piłkarza Janusza Czepczyka.

A oto ósemka jaką propo
nuje sekretarz Rady Zakłado
wej, kierownik drużyny pił
karskiej Hutnika EDWARD 
GŁOWACKI: 1. Lucjan Sło
wakiewicz, 2. Bogdan Jarosze
wicz, 3. Janusz Czepczyk, 4. 
Zenon Baran, 5. Jan Głowac
ki, 6. Muszak, 7. Wiesław 2uk, 
8. Jan Koleszko.

Nieco inaczej pierwszą ó- 
semkę sportowców Nowej Hu
ty „widzi” kierownik wydzia
łu dróg i zieleńców wiceprezes 
KS Hutnik EDWARD MADEJ: 
1. Lucjan Słowakiewicz, 2. 
Bogdan Jaroszewicz, 3. Piotr 
Jżgiełłowicz, 4. Janusz Czep
czyk, 5. Tadeusz Kalemba, 6. 
Stefan Krupa, 7. Wiesław 2uk, 
8. Stanisław Kij.

Wiceprezes Madej powie
dział nam. że ustalając ,3wo- 
ja” ósemkę brał pod uwagę 

kładu, względnie rada zakła
dowa przeznaczają na ten cel 
pewne fundusze (które w każ
dym zakładzie są), płacąc za 
swych pracowników część al
bo nawet całość należności za 
naukę języków obcych. Tak 
np. zrobiły Zakłady Betoniar- 
skie i Żelbetowe w Łęgu. Za
płaciły za naukę języków dla 
34 pracowników. Uwzględnio
no również możliwość, że nie
którzy pracownicy mogą w 
czasie nauki zrezygnować z 
niej, wiedząc, że i tak nie po
noszą żadnych kosztów. Otóż 
tym właśnie pracownikom 
wpłacone przez zakład pienią
dze na naukę języków zostaną 
potrącone z płacy. Wszyscy 
bowiem podpisali deklaracje, 
w których się do tego zobo
wiązali.

Przykład Zakładów w Łęgu po
winien zachęcić również inne no
wohuckie zakłady 1 przedsiębior
stwa. Każdy z nich z pewnością 
posiada pewne fundusze, przezna
czone na cele kulturalne. Zapew
nienie pracownikom możliwości 
bezpłatnej nauki języków obcych 
albo przynajmniej pewnych ulg 
w opłata ęji będzie z pewnością 
pożytecznym wykorzystaniem 
tych funduszów. Powinny o tym 
pomyśleć rady zakładowe — Huty 
im. Lenina, Przedsiębiorstwa Bu
dowy Huty, PBM a przede wszy
stkim Nowohuckie Zakłady Ga
stronomiczne (kelnerzy znający 
języki to u nas rzadkość) i przed
siębiorstwa handlowe.

fn)

nłe tylko czysto sportowe u- 
iniejętności, ale również ta
kie walory jak ambicja, po
święcenie i przywiązanie do 
barw klubowych, sportowy 
tryb życia i perspektywy roz
wojowe zawodników.

POWSTAJE SEKCJA 
PIŁKI RĘCZNEJ 

HUTNIKA
Klub Sportowy Hutnik organizu

je nową sekcję piłki ręcznej męż
czyzn. W Nowej Hucie jest wielu 
zdolnych piłkarzy, którzy pod kie
runkiem trenera mogą stworzyć 
dobrą drużynę. KS Hutnik o- 
czekuje na ich zgłoszenia.

Zgłoszenia kandydatów do sek
cji pliki ręcznej przyjmuje se
kretariat KS Hutnik w klubie na 
osiedlu Stalowym (Dom Młodego 
Robotnika) w poniedziałki, wtor
ki, środy, czwartki w godzinach 
od 8-ej do 18-tej oraz w piątki 
i s»boty od godz. 8-ej do 14-tej.

----- •-----
TRENINGI PIŁKARZY 

JUNIORÓW 
I TRAMPKARZY

Martwy w sporcie zimowy se
zon wykorzystuje się na treningi 
w salach 1 staranne przygotowa
nie do wiosennego sezonu. Infor
mujemy więc zainteresowanych, 
że treningi piłkarzy juniorów Hu
tnika odbywają się w poniedział
ki 1 środy od godz. 14-tej do 
16.30. Natomiast treningi tramp
karzy odbywają się o tej sa
mej porze we wtorki i piątki na 
sali sportowej Hutnika na osie
dlu Stalowym (DMR. II piętro).

Stołówka dla
ok. 400 uczniów

Budynek przy ul. Bulwarowej 
19 mieści dwie szkoły, internat 
oraz Dom Kultury Dzieci i Mło
dzieży. Codziennie przewija się tu 
ok. 500 uczniów. Zapewnienie dla 
nich posiłków było do niedawna 
bardzo trudnym problemem. Po
wstała konieczność zorganizowa
nia własnej stoiówki. Staraniem 
kierownictwa Szkoły Rzemiosł 
Budowlanych urządzono stołów
kę, która zapewnia całodzienne 
utrzymanie dla ok. czterystu o- 
sób. Większość prac związanych 
z adaptacją piwnicznych pomiesz
czeń, montażem wyposażenia ku
chennego, malowaniem 1 insta
lacją elektryczną wykonali sami 
nauczyciele 1 uczniowie, co osz
czędziło inspektorowi oświaty wy
datku ponad 60 tys. złotych. Dla 
uczniów, którzy kształcą się w za
wodzie murarzy, hudraulików 1 
elektryków była to zarazem oka
zja zdobywania praktyki. Nale
ży się uznanie nauczycielom,

KINA
ŚWIT: godz. 15.45, 18, 20.15 — 

dnia 28 i 29 bm. „Szklana Góra" 
prod. polskiej — dozwolony od 
lat 16-tu. Od dnia 30 bm. do 2 
lutego „O moim małym przyja
cielu" prod. radzieckiej — do
zwolony od lat 18-tu. Od dnia 3 
lutego „Ciao, ciao Bambino” prod. 
włoskiej — dozwolony od lat 
16-tu.

ŚWIT — mała sala: godz. 15, 17. 
19 — od dnia 28 do 30 bm. „Ag
nieszka wśród gangsterów” prod. 
francuskiej — dozwolony od lat 
18-tu. Od dnia 30 bm. do 3 lutego 
..Żołnierz królowej Madagaska
ru" — prod. polskiej — dozwo
lony od lat 18-tu.

ŚWIATOWID: godz. 16, 19.30 — 
do dnia 31 bm. „Krzyżacy". Od 
1 lutego „Miejsce na górze" — 
prod. angielskiej — dozwolony 
od lat 18-tu.<godz. 15.45, 18, 20.15).

ŚWIATOWID mała sala: godz. 
15, 17, 19, od dnia 28—2» bm. „Dom 
w dzielnicy willowej" prod. 
CSRS — dozwolony od lat 14-tu. 
Od dnia 30 bm. „Chłopiec z Gren
landii" prod. angielskiej — do
zwolony od lat 14-tu.

SFINKS: od dnia 28 do 29 bm. 
„Panna de Scudery" prod. NRD 
— dozwolony od lat 16-tu. Od 
dnia 30 do 31 bm. „Lunatycy" 
pred. polskiej — dozwolony od 
lat 18-tu. Od 1 do 3 lutego „Wa
let pikowy" prod. polskiej — do
zwolony od lat 16-tu.

AKTUALNOŚCI: godz. 19 od
dnia 28 do 30 bm. „Czerwone i 
czarne” (I I II seria) prod. fran
cuskiej — dozwolony od lat 16-tu. 
Od dnia 1 do 3 lutego „O'Canga- 
ceiro" prod. brazylijskiej — do
zwolony od lat 18-tu.

KOLOROWE: dn. 29 bm. „Męż
czyzna w spodenkach" prod. 
włoskiej — dozwolony od lat 
12-tu. Dnia 2 i 3 lutego „Jutrzen

którzy urządzeniu stołówki po
święcili bezinteresownie wiele go
dzin pracy — dyrektorowi Szko
ły Rzemiosł Budowlanych Ada
mowi Skinderowi oraz inź. Ze
nonowi Szczęściakowi, Stanisła
wowi Moskacie, Stanisławowi Skał
ce i Adolfowi Bubkowi.

Został rozwiązany problem sto
łówki, powstał natomiast nowy 
problem — uzyskania pomiesz
czeń na pracownie szkoleniowe 
dla uczniów, które dotąd mieści
ły się w pomieszczeniach zajętych 
na stołówkę. Latem uczniowie 
praktykują na budowach, zimą 
natomiast nie ma takiej możliwo
ści. Władze dzielnicy powinny 
więc ułatwić kierownictwu szkoły 
starania o uzyskanie pomieszczeń 
niezbędnych dla urządzenia pra
cowni szkolnych. Brak zajęć 
praktycznych odbija się bowiem 
bardzo niekorzystnie na szkoleniu 
młodych fachowców.

(b)

ka prod. włoskiej — dozwolony od, 
lat 18-tu.

TEATR LUDOWY
„Sobota. 28 bm. godz. 19-ta „Po

nad wszystko najokrótniejszy 
jest król”.

29 bm. godz. 16-ta „Kobieta w 
trudnej sytuacji", godz. 19-ta „Ra
dość z odzyskanego śmietnika” 
(przedstawienie zamknięte)...

30 bm. Teatr nieczynny.
31. bm. godz. 16-ta „Trzy pary 

pantofelków".
1 lutego godz. 19,ta „Dziejowa 

rola Pigwy".
2 i 3 lutego godz. 19-ta „Ore- 

steja".
**” TELEWIZJA
Sobota godz. 17.00: „Uczeń czar

noksiężnika” — widowisko panto- 
miczne dla dzieci. 17.45: Program 
tygodnia. 18.00: Sprawozdanie z 
Turnieju Bokserskiego o puchar 
„Trybuny Ludu". 20.20: Dziennik 
Telewizyjny. 20.45: „Pegaz" — 
magazyn kulturalny. 21.10: film 
fabularny. 22.25: Ostatnie wiado
mości. 22.30: Mistrzostwa Europy 
w jeżdzie figurowej na lodzie. 
Transmisja z Berlina Zach.

Niedziela dnia 29 bm. godz. 12.00: 
Sprawozdanie z Turnieju Bokser
skiego o puchar „Trybuny Ludu”. 
14.15: „Niedzielna biesiada". 15.15: 
Polska Kronika Filmowa. 15.30: 
Mistrzostwa Europy w jeżdzie fi
gurowej na lodzie. 16.30:.,Disney
land". 17.20: , Z życia Haydna” i 
„Taniec zwycięstwa" rumuńskie 
filmy krótkometrażowe. 18.00: 
„Wybitni artyści polscy przed 
naszymi kamerami" program mu
zyczny. 18.35: „Od Grunwaldu do 
Berlina" — telękonkurs ZMS. 
19.30: Dzienik Telewizyjny. 21: 
Film fabularny. „Tania 1 jej ma
tki". Wiadomości sportowe.
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Bunt kobiet
(Humoreska)

Moda na koza, 
ezki, papachy, 
czy Jak kto clice 
nazwać olbrzy
mie czapki z fu
tra i a włóczki 
— ogarnęła cały 
świat kobiecy. 
Cała rzecz w 
tym, by umieć 
Je nozić z wdzię
kiem. A Jak to 
się robi, pokazu
ją sympatyczne 
modelki z Mos
kiewskiego Do
mu Mody. MieJ- 
my nadzieje, że 
sążniste nakry
cia głowy nie 
sprowokują u nas 
podbiegunowych 

mrozow.

Tato, Ja chcę słonia na kółkach — powiedział 
pewnego dnia mały Hindus dużemu Hindusowi, 
twemu ojcu. No i cóż robić, Już pluszowy słoń, 
dzielnie towarzyszy wielkiemu, prawdziwemu 
Jumbo. Całkiem tak samo jak Jego właściciel 
dorosłemu posiadaczowi żywego słonia. A wszy
scy razem należą do jednego z wędrownych cyr
ków, przy czym zabawka ma służyć do oswoje
nia sią malca z przyszłymi „współpracownika
mi” w zawodzie cyrkowca.

Ten niewielki samochodzik służy do czyszcze
nia ulic. Stale zwiększająca się ilość takich urzą
dzeń ułatwia utrzymanie miast radzieckich we 
wzorowej czystości. Reprodukowana powyżej 
..czyszczarka” ma ponadto urządzenie, dzięki któ
remu można te* oczyścić domy aż do wysokoś
ci parteru. A moźeby i u nas „wymyślić” coś 
takie kot

Tej niedzieli wstałem o wiele póź
niej niż zwykle. Zegar wskazywał 
gcdzinę dziesiątą, więc za godzinę 
miałem być u znajomych. Napręd
ce zgoliłem trzydniowy zarost i nie 
jedząc śniadania wybiegłem z do
mu. Było w tym pewne wyracho
wanie — Zielińska słynęła ze swo
ich umiejętności kulinarnych, po co 
napychać się jakimś powszednim 
żarciem przed wizytą u takiej mi
strzyni kuchni. Myśl o sałatce, ma
jonezie i innych smakołykach, które 
oczekują mnie u przyjaciół, działała 
podniecająco. Przyspieszyłem kroku. 
Byłem tak zajęty swoimi myślami, 
że dopiero po dłuższej chwili spo
strzegłem jak niecodziennie wyglą
da miasto.

Ulicami ciągnęły tłumy kobiet. 
Wszystkie wystrojone jak na wese
le, w nienagannych toaletach, roze
śmiane i ...same, bez mężczyzn. Wi
działem je wchodzące do kawiarni, 
restauracji.

No cóż, styczeń, ale piękna pogo
da, słońce wiosenne niemal. Usiło
wałem znaleźć wytłumaczenie nie
spotykanej ilości kobiet na ulicach 
miasta. Wśród tłumu mignęła nagle 
znajoma sylwetka. Dopadłem jej 
nurkując w grupę podlotków, strą
cając po drodze przystrojony kwia
tami kapelusz jakiejś babci.

Wreszcie dogoniłem Zielińską w 
jej najlepszym płaszczu z eksporto
wego lodenu.

— Madziu — jęknąłem — moja 
sałatka... zaprosiliście przecież, wła
śnie idę.:.

Popatrzyła na mnie wzrokiem peł
nym pogardy, wzrokiem inkwizyto
ra, wzrokiem węża:

— Nie znam pana! Proszę się na
tychmiast ode mnie odczepić.'!.'

„Odczepić się, odczepić się” — 
podchicyciła okrzyk grupa podlot
ków atakując mnie zbyt agresywnie 
jak na 15-letnie smarkule. W tej 
samej chwili usłyszałem błagalny 
okrzyk:

— Panie, na litość, w imię mę
skiej solidarności, pomóż pan!J

Gwałtownie obejrzałem się w kie
runku głosu. Z wrzeszczącym, wpół 
rozebranym dzieciakiem na ręku, 
z trojgiem trochę starszych trzyma
jących się jego spodni stał niezna
jomy mężczyzna, pierwszy mężczy
zna, którego zobaczyłem na ulicy. 
Nieszczęśnik wykrztusił:

— Po... pomóż pan przewinąć. 
Prędko...

Pieluszka łopotała na wietrze ni
czym sztandar. Mokre śpiochy o- 
plątywaly mu twarz. Jeden z dz.e- 
ciaków uczepiwszy się mego rękawa 
wrzeszczał „mama papu”, drugi z 
dziecinnego pistoletu usiłował tra
fić mnie w oko... Wreszcie bitwa zo
stała wygrana.

— Co się właściwie dzieje? Gdzie 
są mężczyźni u licha? Skąd tyle ko
biet na ulicach?

Nieznajomy powiódł dokoła błęd
nym wzrokiem:

— Bunt panie kolego... strajk ko
biet, żądają urlopu płatnego od pra
cy w domu, przy dzieciach.

Jak podcięty batem ruszyłem na 
pomoc Zielińskiemu. Bądź co bądź 
jest moim przyjacielem. Przybyłem 
w samą porę. Za minutę byłby wy
leciał z dziećmi i całym dobytkiem 
w powietrze. Nie zakręcił kurkó" 
od gazu.

*%
Na następny dzień kroniki wy

padków wszystkich gazet donosiły 
wielkimi trzcionkami:

— Dziesięć tysięcy mężczyzn opa
rzonych zupą...

— Siedem tysięcy poparzonych 
żelazkami do prasowania...

— Cztery tysiące zatruć żołądka...
— Sto dwadzieścia jeden tysięcy 

wypadków połamania nóg, wybicia 
zębów i innych urazów przy sprzą
taniu mieszkań...

We wszystkich katastrofach ofia
rami byli mężczyźni.

Jak dobrze, że człowiek jest ka
walerem. Jak dobrze, że to wszyst

ko tylko mi się przyśniło—

Rozrywki umysłowe ♦ Rozrywki umysłowe ♦ Rozrywki umysłowej

słynny 
tkanina 
fałdki, 

miejsce

ZNACZENIE 
Kombinat im.

zania.
W wysyłanych do redakcji roz

wiązaniach wystarczy podać ha
sło końcowe.

POZIOMO: 1. wielka llo;ć rze
czy, ścienny, książkowy lub 
kieszonkowy potrzebny od pierw
szego stycznia, 8. imię, jakie no
si znana wszystkim autorka po
wieści kryminalnych, 9. 
planista radziecki, 11. 

zmarszczona w drobne 
przeważnie czarna,

pisanego lekm. 5. wyższy urzęd
nik w dawnej Polsce, zasiadający 
w senacie po wojewodzie, ZK* ro
ślina warzywna lub pastewna, je
śli bez ostatniej litery to czepia 
się psiego ogona, 7. szczelina po
wstała wskutek rozstąpienia się 
ziemi, Jfc- popularny napój, 
lewy dopływ Wołgi, 1X odmiana

W poziomych rzędach figury 
wykreślić litery wchodzące w 
skład odpowiednich wyrazów 
ezżeroliterowych, które należy 
odgadnąć według podanych okre
śleń. pozostałe litery czytane 
poziomo utworzą treść rozwią-

Kącik filateftatffcznu

Sputniki zdobywają
wszechświat

W naszym dzisiejszym ką
ciku zamieszczamy znaczek

wydany przez Ministerstwo 
Łączności ZSRR — z okazji 
wielkich osiągnięć radzieckich 
astronautów.

Znaczek przedstawia II ra
dziecki sputnik oraz pierw
szych „kosmonautów” — Bieł- 
kę i Strieikę. Wartość znacz
ka 40 kopiejek, (kp)

•statecznego rozgromienia Hanni
bala przez Scypiona Afrykańskie
go. .18." dumny ze swego pięknego, 
ogona, .187 zaimek pytający, .18, 
część seta tenisowego, 19. Imię Sa
ri, 20. współczesny poeta 1 saty
ryk polski. 21. miasto przemysło
we w Rumunii, ^3. 'stan pogoto
wia. ogłaszany w okresie Między
narodowego Roku Geofizycznego, 
jł^marka polskich autokarów, 
25. najwyższy bóg w mitologii 
germańskiej. 28. produkt zastęp
czy, surogat. -8Ł jak nim po
trzesz. to pojedziesz, a w ogóle 
to maź.

PIONOWO: 1. czarnoksiężnik,
i. wódka z kminkiem, -J.' składa 
stę z kilku, 18 poziomo, 4. trzy li
tery na recepcie. wyznaczające 
jednakową ilość składników prze-

kwarcu, znana jako kamień 
chętny, U. naczelnik gminy miej
skiej lub wiejskiej we Francji, 
16. ojciec Sowizdrzała, clTT to sa
mo co krytyka, recenzja. H. ty
tuł popularnej powieści Martina 
Andersena-Nexó. nie nas i
nie Ich, 26. metal, z którego wy
konuje się włókna jarzeniowe do 
lamp elektrycznych, SŁ angielska 
miara powierzchni zlełni.

Rozwiązania należy przesyłać do 
dnia 3. II br. (decyduje data 
stempla pocztowego). Adres — 

patrz obok. Na kopertach na
leży umieścić napis: „Krzy
żówka”. Do rozlosowana — 
wśród antorów bezbłędnych odpo
wiedzi — WARTOŚCIOWE KSIĄ
ŻKI.

*
WYRAZÓW: 'Ł.

Lenina, ogólnie.

Rozwiqzanie zadań z nr 4 
(215)
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KRZYŻÓWKA

5. A rai, 6. 
kantar, 11. rum, 13. sa- 
Aga, 16. Jan, 18. Ukraina,

22. ona,
Regina,

blat.

24. aparat, 26.
36. lawa, 31.

POZIOMO: 1. Imam, 
koks, 9. 
lami, 14. 
2«. maj, 
ren, 27. 
Anin, 32.

PIONOWO: 1. Ira, 
alt. 5. akta. 6. kra, 
suma, 16. Astarte, 
Gutana, 17. smar. 19. nowina. 2L

I.
7. 

lż.
maniak, 3. 
krajan, S. 
mina, 15.

łs. produkuje nasz kombinat 
talurgiczny, -S-- naczynie, w któ
rym transportuje się wewnątrz 
huty roztopione żelazo, *4^. skład
nik wsadu wielkopiecowego, 'X 
otwór w formie odlewniczej, słu
żący do napełniania Jej płynnym 
metalem,-«^podstawowy surowiec 
naszej huty (przywożą pociągi z 
Krzywego Rogu), -ą^wiele metali 
zmieszanych z sobą w procesie 
topienia, Ęi jedcn z trzech „wiel
kich” w Baiiym Kombinacie, 
żelastwo, które wraca do huty 
na przetop.

me-

apel, 23. asan, 25. ara, 2». gal, 
29. nit.CO WCZEŚNIEJ WYNALEZIO
NO? Mikroskop (1590) niż radio 
(1895—96), telefon (1876) niż tele
wizor (1926), samochód z silnikiem 
spalinowym (1885) niż samolot 
(1903), kompas (1302) niż lampę 
naftową (1853). balon (1783. niż dy
namit (1867). telegraf (1832—37) niż 
radar (1934^-43).

LUDZIE I ZWIERZĘTA: Stani
sław August Poniatowski — cio
łek. Aleksander Macedoński — 
koń, Władysław Jagiełło — sło
wik. Mahatma Ghandi — koza. 
Kleopatra — waż. Hannibal — 
słoń.

Co czytać?
„JABŁKO PARYSA” Stan. Ko

walewskiego, to najnowsza książ
ka autora, który debiutował w 
1947 roku tomem opowiadań pt. 
„Ofiarowanie". „Jabłko Parysa” 
jest powieścią psychologiczną o 
doświadczeniach młodego chłopca 
w latach dojrzewania. Subtelny 
i wzruszający obraz przeżyć bo
hatera, doskonała charakterysty
ka postaci, udane dialogi — skła
dają się na interesującą całość.

„Czytelnik”, ceną 16 zł. 
„TYBET” Jerzego Lobmano. 

Treścią książki polskiego dzienni
karza, który wiele lat spędzi! w 
Chinach, jest dzisiejsz.y Tybet od 
stuleci związany z losami i kul-

łurą Chin, obecnie kraj wielkich 
przemian społecznych. Autor opi
suje sprawy związane z przełamy
waniem odwiecznych stosunków 
feudalnych i niewolniczych, zako
rzenionych od dziesiątków poko
leń, wyobrażeń religijnych, które 
przez wieki kształtowały psychi
kę ludu tybetańskiego. Książka 
zaopatrzona w interesujące zdję
cia.

„Książka 1 Wiedza”, cena 15 d.

kuisoe
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